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z owy Moskwie trwają 
• 

"Daily W k " b k t - h II k- hl RZYM PAP. - .. Unita" koment'l1jllc przeor er o an ruc wie mars a OWS tC . blieg rozmów moskiewskich przypomina. że 

I ' d - I E I Rząd Polski wystosował .notę do Fra.nc}i, 'W p anow pO Zła u uropy I której podtrzymuje swój pr<ltest przeciwko je 

LONDYN (PAP.). Dzienniki londyńskie wy' jest sprawa pokoju, powinni zorgamzować Bevmem raport ot.rzym~ny w nocy z ł-:1~skwy: d~ostron.n.ej akcjI mocarstw zachodnich "W 

rażają przekonanie, że przedstawiciele mo' kampanię i domagać się, aby rozmowy mo- na temat spotkarua mIędzy prz.e~stawIC1elaml NIemczech. 
carstw zachodn:ch odbędą jeszcze dalsze kon' skiewskie były prowadzone na zasadzie do' trzech .mocarstw zach<ldnlch a m1n1strem spraw I "UnHa" omawia iEównocześnde rzagadnieIllie 

. . . ś b' li d' b' . . kl d zagramcznych Mołotowem. b k ·1 .. ł '··ch D' 'k dla 'l "ft f~re~cJe ~ ~mlstrem MOłotoWet;n. Podk:e ~a ~eJ ~o , zgo me z.o OWIąZUJąCynu u a a- W celu omów.ienia raportu spotkaLi się rów- . o.onl1 w OS~I . 7Jlenru po es a. ..... 
S Ię, ze ffilnlster Mołotow pragme omÓWIenia IIU m1ędtzynarodowyuu. nież ambasador fra-n=ski lMassigdi i sir Wiliam ' Polska odnosi SIę przychyln.ie do przywlUIIa 
ca:okształtu problemu niemieckiego, podczas Strang. W londyńskich kołach dyplomatycz- l powiern.ictwa nad Uhiq WIochom. Jedynie 
gdy reprezentanci państw zachodnich dążą LONIDYN PAP. - Jak donos.! agencja Reu- nych nie przewiduje się, by nowe uzgodnione Związek Radzieckd i kraje demokracji ludo-
przede wszystkim do tego, aby poprawić swą tera, ambasador Stanów Zjedn<la<lnych Lewis instrukcje trzech mocarstw zachodnich zostały I· . dzi ły' k ść Wł h 
pozycję w Berlinie. Douglas odw.iedził we wtorek Foreign Office, przekazane przedstawicielom tych mocarstw w . we]. WYPOW1~ ~ SIę , na or.zy oc-

"Daily Worker" przypomina, że przed kil· by omówić z ministrem spraw zagranicznycl1 Moskwie przed środą. stw~erdza dzIennIk. 
koma miesiącami państwa zachodnie miały 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 II 1111111111111111111111 IIIIHIIIIIIIIIIIIIIII" Fakt ten notuje również "Avanti .. 4 ,'paE!4e", 

okazję wszczęcia rozmów ze Związkiem Ra' D d· · t M · które przytaczają stanowisko !Polski w spra
dzieckim. Okazja ta wyłoniła się podczas wy' epesza O IllllllS ra InCa wie kolondi włoskich. DzlennMd te potępia.jq 
m iany not między Bedell'Smithem a mini· reakcyjnq prasę włoskq za świ-a.dome l tende-n 

strem Mołotowem, lecz rządy mocarstw za' od czechosłowackiego ministt"a handlu zagranicznego cyjne pIzemJlczanie stanowisko PoJskJ w s.prłl 
chodnich odrzuciły tę okazję. Zamierzały one wie problemu lwIonU wIos1doh. 
najpierw wprowadzić w życie w całej pełni WARSZAWA PAP. - Minister Przemysłu clmików l arlystaw posiada lednalwwo ważne 
plan Marshalla, rozłSudować system sojuszów i HaJldlu Hilary Minc otrzymał od opuszcza- :zmaaenie talk dla Polski, jaik i dla Czechoslo
między państwami zachodnimi i Stanami Zje- jącego Polskę czechosłowackiego m.1lnistra han wacji. 
dnoczonymi, a następnie dopiero przystąpić dlu zagranicznego dr Antoniego Gregora de- POWlIacam do Pragi z głębakim prz€Ś"Mad-
do rozmów ze Związkiem Radzieckim. peszę treści następującej: c:reThiem, że wspólna nasza pra?a na ostatnim 

Pietro Nenni 
przybył do :M:oskwy 

W związku z tym rządy krajów zachodnich ~r:zed wyja'Z'dem z zaprzyj<aźn'ionej PolSlld ze- posliedzeniu Rady Gosp<>dar~ej będ:zie owoc-
b t t chce Pan Min~ster ~n~yj ąć jeszcze raz podzię- na. NaStz;e rozmowy i bogate doświadczenia MOSKWA PAP. - Pietro Nenni, przywód-

sharmonizowały pod a u ą Waszyngtonu kowanie za serdeczne przyjęcie. P,obyt na Wy- oraz w.rażenia, jakie wywozimy z waszego kra - ca socjalistów włoskich, PIZY'był z Leningra
swą politykę w Europie zachodniej i w Niem' sławie Ziem Odzyskanych We WroclaJWiu na- ju, przy~ią się do jeszcze większego zce- du do Moskwy. Nenni spędził ~ilka dni 'W' Le 
czech zachodnich. Prowadziły one akcję ak' pełnił mnie głębokim podziwem dla wysil!ku menł.owania prqjaźni polsko-czechosłowaokiej ni.ngradZlie. gdzie szczególnie zainteresował 
tów jednostronnych. ignorując stanowisko braterskiego narodu polskiego. W~tawa taik I oraz współpracy gospodar,;::zej między naszymi się i zwiedził miejscowośd! związane z boha-
Związku Radzieckiego i jego sojuszników. imponująco przygot<m'aJIta przez waszych te'- krajami terską obroną Leningradu. 

Plan amerykański okazał się jednak planem 11_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_"11_1"1_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_0 

:~~:::!nr:t n~d~~d;:r:o:S~~~:~~~n~~rl~~~ Ostre arc-Io m-Iędzy Belg-Iq -I Holand-Iq przede wszystkim od rozwoju handlu mię-
dzy Europą Wschodnią a Zachodnią. Plan 
Marshalla jako plan odbudowy Europy - z· .. d ' tw • B I 
zawiódł .;; zupeplOści. Narody europejskie Imna wOJna mię zy pans aml ene uxu 
n iedwuznacznie dały do zrozumienia, że do' PARY! PAP. - Z Brukseli donoszą o 
b r owolnie nie wezmą udziału w anglo-amery- ostrych tarciach w stosunkach pomiędzy Bel
kańskiej grze, Skierowanej przeciwko Związ' gią 1 Holandią. Pomimo starań z obu stron, 
kowi Radzieckiemu j godzącej w interesy Eu' n ie tyl:ko nie zdołano usunąć spornych spraw 
ropy. lecz zaobserwowano dalsze ich zaostrzenie się. 

W tej sytuacji - pisze ,,Daily Worker" _ Proamerykańska polityka belgijskiego pre-
n ie mają racji ci publicyści i politycy którzy m!era Spa~a spo~yka się z .~oraz liczThiej~zy-

. .. . 'm1 głosamI krytykI w HolandiI. Prasa bedgl]ska 
przeCIwstawIaJą. SIę ustępstwom. ze strony .mo nie ukrywa swych zarzutów pod adresem Ho-
carstw zachodmch na rzecz ZWIązku RadZlec- landii za niechęć do bezwzględnego podpo
kieg~. Nie o ~stępstwa w ściSłym tego sł<?wa zna I rządkowania się polityce Spaaka, prowadzącej 
czemu chodZI, lecz o napraWIenie błędow, po- do całkowitego uzależnienia Beneluxu od Sta
pełnionych w przeszłoścl Ci, którym droga nów Zjednoczonych. 

Powaim.e zaruepokojen.ie w koładl belgij
skich wnvołała wiadomość, że def.icyt han
dlowy <tego państwa z Holandią wyniÓ\Slł w 1\1-

biegłym roku 25 mihlardów franków belgij
skich, w czym niemałą .rolę odegrał wzmożony 
import ze Stanów Zjednoczonych. 

Do kampanii IPrzeoiwko po1ityc~ Spaa~a l 
wzrostowi interwencjonizmu amerykańskiego 
w wewnętrzne sprawy !krajów Beneluxu przy
łączyła się również Holandia. 

Prasa tego kraju doniosła o istnianiu tajne· 
go układu gospodarczego pomiędzy USA J Bel
gią. pcx1.kreśJ.ając szczególnie bezceremonialne 

allace piętnuje pol~tykę TruDlana 
Atak na swobody demokratyczne spotka się z odporem postępowej opinii USA 

NOWY JORK PAP. - Kandydat Partii Po- kmtycznej l republikańskiej zaróWłlo w tyciu I nych przez kon&tytucję d stw,ierdził, że w chwi 
,tepowpj na " tanowi5ko prezydenta Hemy wewnętrznym jak i na arenie międ.zynarodo· Ji obecnej w Stanach Zjednoczonych prowa-

Wal.lace złożył przed· wej. dzona jest kampania represji przeciwko &iłom 
stawicie10m prasy oś· Nawiązując do ostatnich wystąpiień Truma- postępowym, która nie miała dotychczas pre· 
wiadczenie, w którym na, Wallace podkreślił, że wypowiedzI prezy- ceden5u w histo.rii kraju. Wallace zapowie
ostro napiętnowal pro' d~t~ s~ calkiem .. s~rzeczne z ialdyczną amalal dział jednak, te paIltia postępowa będzIe 'JV(JI 
wadzone ostatnio docho nosclą Jego partH J rzqdu. I d 1 i .twk ób lJIlle 
dzenia w sprawie .,d"JJia Wallace oskarżył następnie ministra spra- c~ ~ waszym o qgu przoo o pI o~ 

rozpanoszenIe się przemysłowców amerykań
skich w Kongo belgijskim. W zamian za od~ 
setki, przyznawane Belgom przez eksploatują
cych Kongo Amerykanów, rząd belgijski :!OM 
bowiązał sJę do zakupywania towarów przede 
wszystkim w Stanach Zjednoczonych. pomyka 
taka odbiła się bezpośrednio na belgijsko _ ho 
lenderskich stosunkach handlowych. 

Odpłacając pięknym za nadobne, strona bel· 
gijska wysuwa lila śwwtlo dzienne różne nie
przyjemne dla Holendrów szczególy ich polity
ki w Indonezji. Oczywiście, że tego rodzaju 
w:zaje~e zarzuty nie wpływają na odprężenie 
lecz - wręcz !przeciwnie - przyczyniajq się 
do zaosuzenla a.tmOSlery, 

Starcia na Malajacl'l 
LONDYN PA,P. - Nadchodzą tu dalsze wia 

domoścl, świadczące o co.raz bardziej rozle
głym cha.rakterze walk na Malajach. Ostamło 
brytyjskie siły wojskowe prowadziły opera
cje przeciwko Paulai (Malaje północno - za
chodnie), gdzie, według doniesień brytyjskich 
znajdowała się baza powstańcza. Operacje te 
przeniosły się do dżungli. Patrole brytyj6kie 
wykryły koncentrację oikoło ty5iąca powstań
ców. lalnośc1 antyamerykań. Wliedliwości Clarka o pozbawienie obywateli SJema swobód obywa.te1skJch l opanowaIlJa k.!a 

skier wielu przedsta· i organizacji amery'kańskich praw przewidz;a- fu prze.z recnkcfę. 

wiciell obozu postępo- Rozruchy w Iranie 
~:tie~::~~etejt~~~: laciote walki na froncie Grammos MOSKWA PAP. - Agencja TASS donosi z 
J il nii jest odwrócenie 'f TeheraJlu, iż w związku z ogólnym pogorsze-
uwagi narodu amery- RZYM PAP. - Agencja Elefterl Ellada dO-, tam wykonany wyrok na 8 dZJiałaczach demo niem się sytuacji mateI'ialnej ludno·śai i ostat 

kańskiego od aktualnych zagadnień m erostlzy nosi , ż e silne o/działy wojsk ateńs.kich pró- kra tycznych. W Herakleyon na Krecie rozetrze nią zwyżką cen produktów żywnościowych w 
gnięty ch dotychczas przez partie rzqdzqce. bo wały opanować okolice Oxya, Liokas i Sta· lano 5 przywódców organizacji EAM i jed· różnych miejscowośoiach kraju doszło do rO:IJ 
Kampania ta jest daJs'zym ciągiem polityki ter vros na linii Grammos. Zacięta wal1<:a trwała nego z bohaterów ruchu oporu 2 czasu oku- ruchów. Dzienniik "Iran" podaje, że w Kaźwi" 
roru stosowanego przeciwko elementom postę przez cały dzi eń i zakończyła się "' } . " niem pacji niemieckiej. W Atenach został wszczęty n,ie rozruchy zakończyły się krwawym star~ 
powym, za którą odpowiedzialność ponoszq monarchistów na pozycje wyjściowe. proces przeciwko 38 demokratom, o5karionym I ciem między oddziałaa:ni policji i ludnością 
przywódcy obu partii, w tej J.icwie również W rejonie Skantsiko oddziały ateń5kie pod o dostarczanie pomocy armti demokratycznej . miejscową. 
Trum~n. ' j ęły również próbę przekroczenia nekd Saran 

Dwupartyjna polityka zastraszania" zda- taporos. Atak ten ~ostał odparty przez a.:m~~ 
." ,. d k' J"k i - demokratyczną, ktora zdobyła znaczną 110sc 

mem Wallace o zmierza o cał oWItej l w sprzętu wojennego .m. in. 5 ciężkich moździe 
dacji swobód konstytucyjnych w USA i jest I rzy pochodzenia amerykańskiego. 
skutkiem bankructwa postulatów partii demo RZYM PAP. - Jak donoszą z Lami1, został 

De Gasperi wspomaga· Sophuli$a 
Robotnicy włoscy w Taranto nie chcq ładować 

broni dla faszystów greckich · 
RZYM PAP. - W Taranto trwa w szerokich 

masach robotniczych wzburzenie. wywołane 
faktem że okręt greckI ej marynarki wojennej 
prz ybył do tego portu, by zaJ~dować broń ~la 
faszY5' owskieqo rządu greckIego. ~o.botnIcy 
arsenału stra j kują na znak protestu ]UZ od 48 
godzin. Do strajku J]T2vłaczvli &ie robotmdcv 

różnych fabryk. Okręt grecki stoi na kotwicy 
o kilometr od wybrzeża. Policja otoayła port 
Krążą pogłoski że załadowanie okrętu odbę
dzie si ę za pośr edn ictwem łodu ma,ynllrkl wo 
jennej, ażeby uniemożliwić jakalcoJ'W'j,o.!( ln
terwA%>.<"iA l'Ohotn.ikÓw. 

Poprawki do projektu Reynauda 
uchwalone przez komisię finansowq francuskiego 

Zgromadzenia Narodowego 
PARY! PAP. - Komisja finansowa zgro., łem k'api·tałów prywatnyC'li, bez uchwały par ... 

madzenia Narodowego uchwaliła 62ereg istot- lamentu. Do końca bież. roku rząd ma wnieść 
nych poprawek w zWliązku z artyikułem 1-ym p.rojekt ",tatutu przedsiębiorstw znacjonali2~~ 

projektu Reynaud. Przyjęto zasadę, że zwol· wanych. 
nienia urzędników nie mogą być w sprzecz· 
ności ze sta tu tern urzędniczym. Odnośnie ar· 
tykułu 2·go uchwalono, że żadne ?rzedsiębio.r 

stwo znacjonalizowane nie może być prze· 
kształcone w towarzy'\<two mieoszane % udulll.-

Artykuły 3-c.1 ł 4-ty ograniczone zostały w 
ten sposób, że śwoiadczenia ubezpieczalni nie 
mcgą być zmniejszone. zd przepisy mogące 
stanowić pretekst do ograDoic ....... ;.,. nraw .traj 
kowvch zostały uchvJona. 
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Młodzież krajóW uciskanych przez imperializm Nin;;r~~d~;;eSChuste[ 
apeluje o poparcie u młodzieży państw demokracji ludowej Najglośniejszym niewątpliwie ~pośr6d w~ 

skich ksiąiqt Kościoła jest arcybl6kup Medl<>-
WARSZAWA PAP. - Trzeci dzień obrad ś\\ iala o lepsze jutro zakończy sIę sukcesem., zadań, jakie stawia przed sobą Mięuzynaro- lanu, kard. Schuster, który reputację swą uata

międzynarodowej konJerencji mlodzieży pra- Przed~tawlciel Brazylii Pedrosa równi~ż dowa Unia Studentów - je6t demokratyza- iii już w latach faszyzmu, błogosławiąc uro
cującej, któ,re toczyły się pod przewodnic· przedstawił trudne warunki życia. i pracy mło cja wychowania. MUS widzi rozwiązanie tego czyście pulki "czarnych koszul", wyruszajęce 
lwem sekretarza Swiatowej Federacji Młodzie dzieży, wyzyskiwanej przez rodzimy i między zagadnienia w jedności wszystkich p06tępO- na podbój Abi6ynii, a póżniej - Hiszpanii. 
ży Demokratycznej Berta Williamsa, wypełniły narodowy kapitał. wych sił całego świata. Dlatego też MUS jest Kard.ISchuster wydaJ'e mnóstwo "list6w pa-
dalsze referaty uzupełniające, delegatów po- Jego charakterystyka stosun.ków, panują- i pozostanie członkiem Swiatowej Fe d eJ"acj<i . 
szczególnych krajów. cych w krajach Ameryki Łacińskiej była zgo- Młodzieży Pracującej i z całą ostrością wy- sterskich". Sypią si'ę one jak z ,rogu obfitośOl 

l · . kk' h . I'b l b" przy ka'żdej okazji, a zebrane razem utworl;}'-
Pierwszym mówcą był delegat Zwia.zku Ra- dna z oceną delegata Wenezue l. stąpi przecIw o tym, -tony c Cle I y os a IC 

W d U S d . l . h d ,- lyby pokaźną bibliotekę· Parę mie6ięcy temu, 
dzieckiego Aleksy Klimow. imieniu Międzynaro owej nii tu en- te Więzy, [ZO uląc ruc 6tU enc",. S h t l w okresie wyborów włoskich, kard. c us er 

,""stępuj'ącego na trybun'" p-ed~taw.;c.I·ela tów (MUS). iktórej delegacja bierze udział W Wraz. z hasłem demokratyzacji wyc lOwa- '1 . b' . " . . to .. ko 
'I' 'c u obradach konferencji, zabrał głos przewodni- nia MUS wysuwa jednocześnie 11O.ło walki o zwrócI na sle le uW~'Ję opmll SWJa wej, ja 

wielomilionowych mas młodzieży radzieckiej czący Związku Akademickiej Młodzieży Pol- pokój i lepsze życie. Niemożliwe sq bowiem autor ,listu pasterskiego", w którym zabraniał 
zgromadzeni przyjęli entuzjastycznymi i dlu- skiej, poseł Zenon Wróblewski. siqgnięcia kulturalne bez trwałego pokoju i po duchowieilstwu swej diecezji udzielać pOShlg 
gotrwałymi owacjami. Zebrani na sali obrad k b religijnych wiernym, należącym do Frontu Lu-
przedstawiciele młodzieży caJego świata pow- Stwierdził on, że jednym z najważniejszych lepszenia ogólnych warun ów Y tu. do we go lub glosującym na jego li6tę. Wystą-

stają z miejsc i wśród burzy oklasków skan- O k O wa n I- a 11 a'n d I o weB ł · pienie to było równie'ż odważne, jak gwalto
w

-
dujq nazwisko czołowej poslaci świalowego Z U g a r I ą ne; nigdy nie słyszeliśmy, by z podobną odwa 
obozu pokoju i demokracji - generalissimusa gą i gwałtownością kard. Schuster występował 
Stalina. przeciwko zbrodniarzom hitlerow6kim, którzy 

Niemilknqce okrzyki młod7Jieży S la-lin, Sla- O dalsze rozszerzenie wymiany gospodarczej W latach wojennych okupowali Wło<:hy. 
lin, oraz owacje na cześć Zwiqzku Radzieckie ~ Do kolekcj'i "listów pasters~ich" kard. Schu 

dl . l . d l d' l' WARSZAVvA PAP. - W Wal'S2awie rozpo miany han<llowej oraz zawarcie nowej umo-go ugo me pozwa aJą e eg%wi ra zlec {Je stera przybył ostatni<l j'eszcze J'eden: zawiera-
. • . . R" częly się rokowania handlowe pomiędzy przed wy na okres od 1 wITeśnia rb. do końca ro)m mu na rozpoczęCIe przemowIema. ownle W j'ący potępienie zamachu bombowego w C7iasie 

t k . . . I' stawicielami zainteresowanych ministerstw 1949. o u pr:z.emowlema s owa mowcy często pITe- procesji w Bareggi - jednej z miejscowości 
'ywane są o"laskaml' l' o aCj'a l' D I I' gospodarczych Polski a nądową delegacją buł Głównym urtykulem przywozowym z Bul-
• A W m . e egac diecezji mediolańskiej. Bardzo słusznie się 6ta-
~zczego'lnl' goraco l' z' yczł" ki ~k 'ą ba garską - pod przew.odnictweID. dyrektora De-. garii są rudy, koncen. traty, tytoń i skóry, w 
c e. IW1le o a~ Uj c . lo, że ten czyn prowokatora został potępiony 
rakteryzowanych przez mó"1Fę mJodzieżowych partamentu .Traktatow w Mm . . P.ITemY6łu l zamian Polska dostarcza Bułgarii wyroby włó i orędzony przez duchownego zwierzchnika 
bollalerów pracy Zwiqzku Radzieckiego. \ł?~d}u .mmlstra pełnomocnego mz. Henryka kiennicze, tabor kolejowy, chemikalia, wyro- diecezji. Trudno j'ednak zr\>zumieć, dlaczego 

N . b J...ozansklego. by hutnicze, maszyny i artykuly farmaceuty-
astępnym mowcą ył przedstawiciel mlo- Delegacji bulgarskiej przewodniczy wicemi- czne. kaid. Schuster uznał za właściwe podzielić się 

dzieży Venezueli Lugo, który w swym prze-· h dl' ... B P t I ze swymi owieczkami przy tej okazji dziwną 
. .. . 'ł TI'ster an u l aprOWizaCJI p. eno e row- Wartos'ć obroto'w w ramach ostatnl'o zawar mowlemu zwrocl uwagę delegatów na cięż- k i ryzykowną k(\ncepcją, ii zamach na procesję 

kie warunki życia i pracy młodzieży krajów s k~kowania polsko _ bułgar6kie mają na ce- tej umowy, wyniosła ok. 8 milionów dolarów był "oznaką czerwonego niebezpieczeństwa, 
Ameryki Łacińskiej. Młodociani pracownicy I ... d h h'k' k . d' l . które wyciąga rękę przeciwko religii". 

b 
u ~mowlellle olyc czasowyc wynJ ow wy- po az ej s romeo 

eą ezwzględn.ie wykorzystywani w przemy- Wydaje n'aru się, Że podobnych oskade:fl 

śle i na roli, przyczym zasada "za równą pra- Cyrenal-ka z· ąda nl-epodległos'cl- nie wolno rzucać na wialr, be.z przytoaeni~ cę - równa płaca" wbrew oficjalnym oświad dowodów i l1Zasadnień. Stosując metodę Jek-
neniom bynajmniej nie jest stosowana. komyślnych i ogólnikowych zarzutów, można 

Przemawiający z kolei delegat młodzieży LON N k d' R 'ł' d' . dl I . . k by "c· zerwonemu nl'ebezpI'eczen'stwu" przyp1'sać 
R ·· G P DY PAP. - Ja onosl agencja eu- Wy6tąpl z zą amem mepo eg OSCI 1ego ra-

umunu eorge eagu, serdecznie witany . l b k . P . . . . d k ... 4 h wI'nę naj' rozmaitszych faktów i zj·awl·sk. Moz'na 
b h b tera z okazji 8-ej rocznicy utworzema i ijs 0- JU. ostanowIOno zwrocic Się o 'omlsJl -c 

przez ze ranyc , zo razowal w swym prze- b k . l k . d h k by np. oskarz'yc' to "niebezpieczen'stwo" ~ -. . . d b . ara s iej formacji, ktora wspomaga a wojs a mocarstw, rozpatrującej sprawę awnyc 0- ~ 
mowlemu z o ycze l osiągnięcia młodzieży ru b . l I Wł l . .. I .. ł k' l .. dl I" C wywoływanie bu~ l' huragano' w, przypl ........... . k' . . k ryty]s de w wa ce z oc laml, inspIrowany onn w os Je 1 o uzname mepo eg osO! y- ,~ 1 .. ~ 
ruuns -lej w powojennym demo' ratycznym u- B 1 . . C'k . renaJ·kl·. mor6kiego l' zaćmień księżyca, katastrof 'ot-

t . R • k' . R bl'k L d przez rytyjczy (Gw emir yrena] i ponownie l 6 rOJu umuns lej epu I i u owej, opartym niczych j nieurodzaju - i wielu, wielu innych 

~~rf:~~j .!!r;:~r~~i;:~Śc~.sp~~e~~;J~aMlOdj~~~ N O W Y r Z Q d f l" ń S k l" b r O n l" k a p I· t a II· s t O' W jes~~: j~:~Zk z pewnością wła~dWT llp08ób 
szczególnie wdzięczna bohatersk.ief armil ra- p06tępowania dla dostojnika kościelnego, któ-
dziecki ej, której zawdzięCZa wolność 1 niepo- Sk d." " . f"' ki h · . l d k' ry z .natury swego powołania pow.inien świe-
dleglość narodową. an a Jczne posunięCia Ins C soc,a - emo ratow cić "maluczkim", jako wzór rozwagi, oględno-

Przedstawiciel mlodzieźy AlgieTll, Kraba Ha MOSKWA PAP. - Korespondent agencji I raz wi~ksze dochody kos7.tem pań6twa i klasy ści, sprawiedliwości. Ale gdzież tu mówić o 
mou, omawiając gospodarczą i społeczną struk TASS przytacza artykuł <lziennika "Tuekan- robotniczej. Przy pomocy pITedstawicielit7.ą- sprawiedliwości, 6koro ikard. Schua-ter, auto.r 
turę kraju, zwrócił m. in. 'llwagę na ciężkie san Samomat", który stwierdza, że ostatnie po du w kieszeniach właści<Ieli -zakładów prJe- tak Ikznych listów pasterskich, nie wydal pl"Ul 
warunki, w jakich "Żyje młodzież Algieru. Wy siedzenie sejmu fińskiego wykazało dobitnie mysłowych znalazło 6ię IIporo m;lionów pocho cież żadneąo listu po zamachu na Toglialti'ego 
zyskiwana przez 6wych pracodawców mlo- iż nowy rzqd czyni wszystko by umożliwić ka dzących od fińskich platników podatków. i nie potępił - choć należało - tego zbrodni
dzież zmuszana jest do nadzwyczaj cię-ź:kiej pi/alistom olrzymanie większych zysków. Mi- Spr~\\'a ta przyb.iera cechy skandalu, który IlU l C7.egO, całkiem jednoznacznego, czynu. A szko
pracy za wyjątkowo nishe wynagrodzenie. nister socjal - demokratyczny Takki, kierują- ca ~ask.r~e ŚWlO/JO. na f~kt, ~laczego ca!a re da, wielka szkoda: dopiero wtedy uwierzylibY 
Niskie płace i niedostateczne racje żywnoś- cy działalnością przedsiębiorstw, kt6rych pro akcja flIlska wysląplła solidarnIe w obrome no śmy w prawd<:iwą bezstronność i 6ZCZE>roŚĆ 
ci.,we są też przyczyną ciągłych strajków, dukcja idzie na spłatę reparacji, pozwala wla wego rządu - konkluduje "Tueknsan Samo- chrześdjańskich uczuć kard. Schm5tera.. B. D. 
organi.z~wanych w obronie pracujqcych rzesz ściciełom tych przeds.iębiorstw uzyskiwać co- mat". 
ludnoscI. 

m~~i~~~en:Y9~~;i~Zi;:~~~~gO~:~~~~~.Sk~bo~~:IZWI·ązko· WC' y :p'O' Isc.y protestuJ-ą· 
dZiał on obszernie o uCisku l wyzysku, ktore-
mu poddana byla młodzież robotnicza w przed •• b d . . . . ł F 
wojennej" Jugosławii, po czym zobrazował u. przeClW nOWe] z ro nI geneta a ranco 
dział młodzieży jugosłowiańskiej w walkach WARSZAWA PAP. Do komisji cenbralnei Zw l-go okręgu w Madrycie telegram następującej 
przeciwko najeźdżcy faszystowskiemu. Zawodowych w Wars~aW1e wpłynął apel przed treści: 

Delegat Afryki Płd. Cassien Tadwat mówił stawicieli biszpańskiego związku z~wodowego "Jose Satua, sekretarz generalny związku za 
o dyskryminacji rasowej, stosowanej w jego pOCl/:l.owców. vrzywający do protestu przeciw- wodowego radiotelegrafistów hiszpańskich ma 
kraju. Młodzież murzyńska i hinduska żyje ko szykowaniu nowej zbrodni rządu gen. stanąć przed trybunałem wojskowym. Gorące 
w niezwykle ciężkich warunkach. Bogactwa na Franco wobec Jose Satua, generalnego sekre- mu patriocie wiernemu synowi klasy robotni
turalne wykorzystywane są przez miejsco- tarza związku radiotelegrafistów hiszpańskich czej Hiszpanii odmówiono nawet prawa wybo 
wych i zamorskich wielkrich kapitalistów ko- i członków krajowego komitetu unii hiszpań- ru obrońcy. 
~ztem krwawego trudu robotników. Jednakże skiej (U. G. T.) W imieniu trQ:ech milionów związkowców pol 
demokratyczna młodzież Afryki Pld. - biała W związku e niebezpieczeństwem, grożącym skich KCZZ protestuje przeciw pogwałceniu 

i kolorowa, ufa, Że wałka mlodzieży włego Satui, KCZZ wysłała do generalnego dowódcy elementarnych praw człowieka i obywatela. 

Bunt lamóW w TYbecie 
LONDYN PAP. - P.owoluj!}c się na irMl~!l.óa 

chińskie, agencJa 'Reutera komunikuje, że rKO 
lennicy poprzedniego regenta Tybetu lih T6en 
ga zbuntowali 6ię pITeciwko obecnemu regen 
towi - Jung T6engowi. ZrewoltowanI ma.jq 
poparcie nwichów z klasztoru Chelang, z.najdu 
jącego się w pobliżu Lhassy. 

Jak się przypuszcza, powodem powstania 
jest chęć pomszczenia lih Tsenga, który zo
stał zabity w ubiegłym roku przez zwolenni
ków obecnego regenta. Jung-Tseng, który peł 
ni funkcję regenta na czas niepełnoletności 
obecnego Dalaj-Lamy, zamierza ustąpić ze 
6wego stanowiska. 

s. Cerishł - Czekają··· No i cóż? - bezdźwięcznie I ściu rannych dwóch zdaniem Iwana Pio-
od~zwała się .~ar;lieżda Ga~rił~,:"na i .po- trowicza ~yło w ~tan~e nie!llal be~naqziej-

S t I k wtorzyła głosme]: - No l coz? .. Nlech nym. O mch pOWIedZIał NIemCOWI chlrur--(-( a r y e a r z -« czekają· W podwórzu szpitala przywitał ich gowi: "Malum" i' ten potwierdził to po-
jeden z w.czorajszych. o!i~rów. stojący sępnym wyrazem oczu. 

Lajdaki ! ... Goryle! .. - pełna przera- chcemy, to w jaki właściwie sposób nas obok usłuznego, prOmIellle]ącego Pryłuc- A dla czterech pozostałych należało usta-
żenia odezwała si';. Nadieżda Gawriłowna. "przyprowadzicie"? Na sznurku, czy jak? kiego. Oficer wyjął. z ust papierosa i po- lić kolejność, w jakiej się ich będzie ope
__ Ni~zf'~o więcej nie można było od nich Da.ię wam słowo, że zaraz przyjdziemy, _ wiedział: rowało, i kiedy zrobiono to, Iwan Piotro
oczeidw8c, - powiedział Iwan Piotrowicz. bardzo poważnie, patrząc na Pryłuckiego - Moen! Iwan Piotrowicz, udał ŻC nie wicz spokojnie i rzeczowo wyjął z kiesze
Zewnętrznie wydawał się spokojny ale na- powtórzył ponownie Iwan Piotrowicz. I Pry zrozumiał tego krótkiego przywit.ania. ale ni buteleczkę bez etykietki i strzykawkę· 
tycbmiast po wyjściu pielęgniarki, zaczął łucki odszedł z kapralem, który nie zrozu- podniósł jednak z lekka swą czapkę. Wcho- Śledząca za jego ruchami Nadieżda Gawn
pl'zeld&dać lekarstwa w swej domowej ap- miał nic po rosyjsku i dlatego stał spokoj- dząc tam, gdzie wychodzili tysiące razy, łowna zauważyła jego lekkie, zapraszające 
teczce. Czy to ze zdenerwowania czy też nie, nawet sennie nieco. co chwila zakry- mąż i żona z przyzwyczajenia włożyli bia- skinienie. odeszła razem z nim ku oknu i 
z tego powo6u, że miał w ręku źle palący wając oczy białawymi rzęsami. - Nie ro- łe fartuchy. Szafa z instrumentami chi rur- podała mu obnażoną do łokcia prawą rę
się ogal"ek świecy, ale długo nie mógł zna- zumiem! - powiedziała Nadzieżda Gawri- gicznymi, do której przede wszystkim pod kę· Napełniwszy strzykawkę Iwan Piotro
leźć te;o ce chciał i mruczał: "Hm ... dziw- łowna. - Wczoraj ten łotr Wald dosłownie szedł Iwan Piotrowi cz. była otwart.a. ch 0- wicz wstrzyknął w przegub łokciowy ręki 
liC. Gdzie ona mogła się podziać?" W koń- wypędził cię ze szpitala - a ty Pryłuckie- ciaż obok, w sali operacyjnej nie było ni- tej, z którą przeżył całe swe świadome ży
cu znal&zł i odstawił oddzielnie jedną bu- mu, również łotrowi, dajesz słowo, że znów kogo. Uważając, że mu się bardzo poszczę- cie, nad którą nie było dlań na świecie ni-
1.cleczkę ,potEm. po namyśle, wsunął ją do tam przyjdziesz. Czyżbyś naprawdę myślał ściło, ale czując, że się denerwuje, stary kogo i nic droższego. Ręce jego drżały 
b'1cznej kleszeJ'i. Rano przyszedł do Iwana u nicll... doktór od razu wyszukał niklowany fute- przy tym, ale powstrzymywał drżenie z ca
Piotrowi.::za kapral niemiecki, którego' - Co tam Wald! - przerwał Iwan Pio- ralik ze strzykawką i wsunął go do ki e- łych sił, pot.em napełniwszy ponownie strzy 
llrzeprowadzil już nie Wald, lecz technik trowicz. - On tylko pokazywał, że jest te- szeni, spojrzawszy poro21llmiewawczo na kawkę oddl!.ł ją jej. Zauważywszy u niej 
dentystyczny rryłucki, czerniawy, ruchli- raz przy władzy. A chirurg jest potrzebny żonę. Ruchem brwi dała znać, że rozumie. wahanie sam sobie zrobił zastrzyk. Trwało 
wy człowifk z vJiecznyln nienaturalnym każdej armii. W razie' wojny zaWSze brak Kiedy w sali operacyjnej, skąd prowadzi- to nie więcej niż dwi~ minuty, ale poczuł 
uśmiechem lla chudej twarzy eunucha. - chirurg-ów. Żona patrzyła ze zdziwieniem ły drzwi do sali szpitalnej, ukazał się ofi- juz, ze słabną siłyJ że chce mu się siąść, 
No tak, Iwanie Piotrowiczu. mądrze zro- na męża. - Czyżbyś ty ... - zaczęła zno- cer, tym razem już bez Pryłuckiego, Iwan a nawet położyć. Widział, że Nadieżda Ga
biUścio, żeście zcslali - z \% ielkim ożywie- wu. Ale on nie dał jej skończyć, obiął ją, Piotrowicz wyglądał jak człowiek, który wriłowna już siedzi na białym szpitalnym 
uiem z8.czał od razu PO przyjściu. - Za- pocałował i szepnął na ucho. - Nie ma gotów jest z zapałem pracować w dobrze taborecie, że twarz jej pobladła, że podnio
praszaią was clo pracy w "2pitalu .... Ja zę- rady, trzeba iść, nie mamy strzykawki. mu znanej dziedzinie. Lekarze mają wspól- sla rękę ku sercu i patrzy nań rozszerzo
l1y, a wv reszt.; .... \JIJ'f lI)· zaprosili. t.eż! Wyjął z kieszeni buteleczkę i pOkazał jej. ny język - łacinę, dlatego Iwan Piotro- nymi nieruchomymi niemal oczyma. Zebrał 
__ Do pracy '~ .. clo Jakiej rracy? nie zro- Zrozumiała go. Zaczerwienione na skutek wicz źle władający niemieckim, dość żywo wtedy całą swą, tlącą się w nim jeszcze 
zunuał Iwan Piot!'owicz. _. Ach, Boże mój. drugiej już nocy bezsennej powieki zadrża- rozmawiał z młodym chirurgiem Niemcem, energię, przysunął do jej taboretu drugi, 
!lo swojej. rczumi(> ;:i~, -1(, pracy chirur- ły i zwilgotniały, ale skinęła głową. Do obchodząc z nim salę dla sześciu ciężko usiadł obok niej, położył głowę na jej ra
~h:zncj. pr:.:ecicż nie do n :,:cia podłóg. - A szpitala posz1i ukradkiem przeCl. psami, jak rannych oficerów. Niemiec - chirurg, o mieniu. i wypuścił z ręki pustą już bute
ja słyszałlSm. Że j".lŻ wyw:~ ź:i stamtą.d ran- gdyby nie wybierali się nigUiie daleko. prostackiej wydłużonej końskiej twarzy, leczkę l strzykawkę. W tej chwili weszli do 
W/Cll ... -- Z<1(':~ąt Iwnn P:<.trowicz, ale Pry- Przez ulicę szli uroczyście, pod rękę, uważ- ustosunkował się doń nie wiedzieć czemu sali chirurg Niemiec, oficer 1 sanitariusze, 
łycki przerwał r,lll z rZlwieniem: - Na I nie przyglądając się wszystkiemu wokoło: z wielkim szacunkiem i nawet nazywał go którzy wyszli przedtem. Przyszli by prze
ocl\vrót, przywieźli: kilku oficerów i ja- szerokiemu błyszczącemu morzu, niebie- "Herr Profesor". (tzy przyczyną t.ego był nieść do operacyjnej sali pierwsz'ego z wy
l{ich~ trzyclzie5tu ŻOłf)(:!z\' ... W ogóle, po- ski ej wstędze plaży, na której teraz raził profesorski wygląd Iwana Piotrowicza, znaczonych na operację i stanęli zdumieni. 
wiem wap~, ze u tych NJ€mców wszystko I widok kilku niemieckich żołnier7.Y. kręcą- czy też powiększył jego powagę Pryłucki, Potem chirurg rzucił się ku buteleczco. le
rcbi si~ ja~ l,n. sl,~;:iE:::,ie różdżki czaro- cych się koło auta; dalekiemu górzystemu czy też po prostu Niemiec czuł się niezbyt ~ąc~j u nóg .Iwana Piotrowicza, powtl:chal 
c:ziej.sk:ej. Ci',oc1ź'llY. -- Dobrze. my zaraz' brzegowi z białymi domami otoczonymi pewnie z powodu małej jeszcze praktyki, ]ą l powledzlał z przestrachem: - Vene
pr.::yjdziemy z i\,'dic;iO;1 Gawrilowną -I WYSOkimi topolami, ruinom bylvch domów ale ch~tnie żgadzał się z wszystkimi pro- nU!1l'. Silnie i szybko działająca trucizna, 
twardo rzekł Iwan P,ctrowicz. - Wy idź- : i ostroświecącym kawałkom szkła pod no- gnozami swego rosyjskiego kolegi. Wszy- ktore] sła~y,. lecz c~arakterystyczny za
cie. a my 7.a w8mi. -- Obiecałem przypro- : gami... scy ranni oficerowie wymagali natychmia- pach unoslł SIę w sall, zwaliła już z· tabo
\'!adzić waR! - \Vypiję tylko szklankę her- . Zatrzymali się w domu niedługo, ale Pry stowej operacji - potwierdzała to także retu na podłogę starego rosyjskieo-o leka
baty i p(,jdzJemy. - "Obiecał przyprowa- ł'lcki z kapralem już szli ze szpitala. Wl- Nadieżda Gawriłowna. której okulary i si- rZ8; i jego żonę. w: ki~szeni zmarł:go zna
dzi·~·' Dziwn.;)! _. z oburzeniem powiedziała I docznie znowu do nich, zawrócili bowiem I we pasma we włosach zoudzały także pe- leZIOno kartkę z kIlkoma słowami: .. Lell
Nad.i€żda Gawrilowna. - Jeśli zechcemy na ich widok. - Widzisz, jak nas oczeku- wien szacunek ze strony Niemców, uważa- sza śmi.erćA niż podłe tycie". 
pójść, t.o ,Pójdziemy sami, a jeśli nie ze- ja - raźnie powiedział Iwan Piotrowi cz. jacyc.h ja za asystentkę profesora. Z sze- Xoniec. 
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Przywódcy KP J 
8 godzin mówił Tito na tak zwanym "V Z 

na pochyłej równi 
To loUlo 

Centrala klimatyczna 
Odkąd znam Kwasl1borskiego, za~sze ,miał 

on tzw. łagodnego iijola tudzież hySIa 1 SWlr-.. Kongresie" Komunistycznej Partii Jougo
sławn. Za osłoną oszukańczych frazesów usi
ł~wał U~!rĆ odstępstwo swojs i pozostałych 
klerownlKow Komunistycznej Partii Jugosławii 
od zasad marksizmu-leninizmu, zejście na ma
nowce nacjoni!lizmu i oportunizmu. 

• .Na wszelki wypadek" sala kongresowa o
toczona. ~yła ze ~~zystkich stron wojskiem, w 
gotowoscl do akcJI stały czołgi, armaty, kdr,1-
bmy maszynowe. Delegaci, jak w wojsku na 
k.om~ndę bili brawo, wstawali i siadali, podno
~Ili J. opu6zczah ręce. Nie mogło być inii('zej 
na tej p~rodii .kongresu partii robotniczej. De
~egaCJ nie by1J w ybierani , lecz MIANOWANI 
dopiero po uprzednim zaprzysiężeniu na wier
ność Tito przez agentów generała Rankowicza, 
ministra bezpieczeństwa, zaprzysiężeniu wvmu 
ISzonym groźbą represji. Na samym kongr'esie 
pod adresem uczciwych komunistów padały 
groźby "bezlitosn~j rozprawy". 

Z pr.zeb.iegu. tak zwane.go V Kongresu KPJ 
wIdac, ze kitka Tlto-Rankowicza me 

czuje się 'Od siłach utrzymać u steru parlli bez 
okrutnych prześladowań i zastraszania. Przy 
pomocy faszystowskiego systemu gwałtów, Ti
t? l jego ~lika usiłuje narzucić swój nacj:lOa
hs.tyczny ~ ugodowy wobec burżuazji własnej 
i lmpenahzmu kurs polityczny. 

. 8. godzin mówił Tito . Roiło się to przemó
Wleme od rzekomo rewolucyjnych słów I Zd
klęć. 

Na próźno stroił si ę jedna.\ Tito w rewo
lucyjne piórka. Słowa jego nie miały pokrvCla 
w czynach. Cz ny świadczą o tym, że TIto ' od
mawiając współpracy z Biurem InformaCYJ
nym partii robotniczych i komun lstycznych, 
wyłamując się z jednolitego frontu 60cjalistycz 
nego ,przeciw imperializmowi, sZllka mosl.ów 
porozumienia z imperializmem analosas1c:m. 
Wystarczy, że przypomnimy tu "oti'mrożen i p." 
zło ta jugosłowiańskiego przez Truinana i Mar
shalla , umowę z władzami angl05as!-: :mi , :.10 t y
e.zącą Triestu. 

Jak po równ i pochyłej od odstęDs ~wa 01 za 
!Sad marksizmu-leninizmu, do zdrarlv wobec 
klasy robotniczej wobec ludu Jugosławii sta
cza się zbiurokratyzowana klika Tito-Karde!e
Rankowicza. Scenariusz "V Kongres:.! " wyrpży
serowany bezwzględną ręką gensrdlil Ranko
wieza był dob i tną demoD<stracją billrokra tyn.
\'lego, drobnomieszczańskiego i nac j:ll1alis tycz
nego zwyrodnienia k liki Tito. 

Pycha i zarozumialstwo - oto 
zaprowadziła Tito i jego klikę do 
wy robotniczej. 

droga, która 
zdrady spra· 

N ikt ~e zam!erza zaprzeczać zasj 'l'1. boha
terskich ludow Jugosławll. Nik ~ ro wn ,eż 

nie myśli negować zasług Tito w walce z oku
pantem niemieckim. 

Toteż wielu robotników, wielu chlopów 
w ielu ludzi pracy zadaje <sobie dziś pytanie: 
jak to się stać moglo, że Tito f jego otoczenie 
6toczyli się tak szybko w błoto oportunizmu i 
nacjonalizmu, w przepaść zdrady międzynaro
dowej solidarności klasy robotnkzej i wył1\
mywania si ę z jednolitego frontu socjiHstycz
nego przeciw imperializmowi? 

C o za przyczyny pchnęły Tito i innyc!1 pTly 
wódców KPJ na zgubną drogę, po k~6rej 

,rną obecnie? 
Szukając odpowiedzi na te pytania ·'-llu Jd7.ie 

my ją między innymi w fakcie nieposkrom:o
n.ej niczym pychy i zarozumialstwa, jak:~ tra
wią kierowników Komunistycznej Jugosławii. 
. Jeśli bv wierzyć 'niektórym domorosłym 
belgradzkim nadwornym, historykom i his to
riozofom wszystko w Jugosławii, ba, - nawet 
w całej Europie i w świecie dzLeje się dzi ęki 
Titl'l i przez Tlto. 

prac 1 wystllpień tych 8zczególnycb dzie 
jopisów l kronikarzy żywotów obecnych 

kierowników KPJ, dowiadujemy Się na przy
kład takiej 6ensacyjnej rewe~acji, Że to nie 
Związek Radziecki, nie IS-milionowa Armia 
Radziecka, ale Tito i jego oddziały paity7.anc
k ie walnie przyczyniły <się do rozgromiaaia hi
tlerowskiej machiny wojennej i samoistnie wy 
zwoliły Jugosławię. Jeden z nadwornych schle 
biaczy Tito, ' kawiarniany "strateg", generat 
WuJcmanowicz ukuł nawet "teorię", że "przy 

pomocy wojny partyzanckiej moina odnieść 
ostateczne zwycięstwo nad :z.aborcami". 

O czym świadczy ten fakt zaprzeczan!a 
przez kierowników KPJ decydującej roh 

Związku Radzieckiego i Armii Radzieckiej w 
wyzwoleniu Jugosławii? Swiadczy {) ich głu
piej pyszałkowatości, ale także l o drobno
mieszczańskim nacjonalistycznym,. oportuni
stycznym olbli~zu obecnego kierownictwa KP], 
o chęci wzniesienia muru między JugosłaWi ą 
a ZSRR i krajami demokracj.i ludowej. 

"Titowska droga do socjalizmu" 
J eśli wierzyć belgradzkim, pożal się Boże , 

"teoretykom", Tito "odkrył" 6zczeg3lną 
"jugosłowiańsJ{ą titowską drogę" do socjali
zmu, drogę lepszą, niż ta, po której kroczyłą 
rewolucyjna klasa robotnicza Rosji i partia 
bolszewicka. 

Czy wiecie, na dym polegać ma "lepszość" o
wej "titowskiej drogi do socjalizmu"? Na tym, 
że Tito potrafi, okazu je się, zbudować socja
lizm w Jugosławii bez zaostrzającej się walki 
klasowej, drogą pokojowego wrastania w so
cjalizm kapitalIstów, fabrykantó.w, spekulan
tów, bogaczy wiejskich i .innych wyzyskiwa
czy, którzy potrafili uwić sob ie ciepłe gniazd
ka w ,titowskim Froncie Narodowym. 

cjallzmu, nie oznacza bynajmniej wn 1sania 
walki klasowe;. 

W ręcz przeciwnie, prawem rozwojowym d~-
mokracji ludowej na drodze do socJalI

zmu jest zaostrzajqca się walka klasowa. 
Za pokojową litowską jugos'łowiańską 

drogą do socjalizmu" kryje się niechęć kierow 
ników KPJ do mobilizacji klasy robotniczej, 
biedoty wiejskiej do walki przeciwko kapita
listom i wszelkim wyzyskiwaczom w mieście 
i na w6i - tym śmiertelnym wrogom mas pra
cujących i socjalizmu. 

S kąd płynie ta niechęć kierowników KPJ 
do mobilizowania mas pracujących do wal 

ki z kapitalistami i wyzyskiwaczami, czego o
na dowodzi? 

C óż za treść spoleczna i polityczna kryje Ta niechęć kierowników KPJ do mobIliza
się za tą rzekomo "lepszą", odrębną "jugo- cji mas pracujących dla walki przeciwko śmier 

słowiallską, !itowską drogą do socjalizmu"? telnym wrogom - kapitaEstom, spekulantom, 
Zanim odpOWiemy na to pytanie, pragnie- bogaczom wiejskim płynie z faktu, że stoczyli 

my t~ zaznaczyć, że Marks i Engels, Lenin i s i ę oni praktycznie na oportunistyczne, soc jal
Stalin zawsze twierdzili. że wszystkie narody demokratyczne zdradzieckie pozycje B1\lma i 
przyjdą do socjalizmu, ale formy, drogi i tem- innych głosicieli "trzeciej siły", którzy kryjąc 
po, którym zdążać będą do socjalizmu będą s i ę za frazesy o ogólnonaTQdowym interesie u
się nieco różn.rć od s iebie. siłują przefrymarczyć klasowe interesy prołe-

Ale nie o to chodzi przywódcom KPJ, gdy tarialu i wyzyskiwanych mas pracujących . 
mówią oni o "jugosłowiańskiej litowskiej dro- Ta n iechęć kierown ików KPJ do waJki kla
dze do 60cjalizmu". Tito i jego ludzie nie ro- sowej przeciw wyzyskiwaczom wszelkiego au
zumleją, albo i nie chcą rozumieć, że odrąb- toramentu dowodzi, że w rzeczyw istości n ie 
ność i swoistość pewnych form walki o so- myślą oni wałczyć o socjalistyczną Juqosła
cja] 'zm l1le oznacza wygasania walki klilSO-! wię, a jeśli tak jest, to znaczy to, że skazu ją 
we,j. ł1do li jego ludzie nie rozumieją, albo:i oni Jugosławię na zwyrodnienie do rząd'l zwy
nie chcą zrozumieć, że demokracja ludowa, ja- kłvch burżuazyjnych republik, że wydają na-
ko odrębna, szczególna forma przejścia do so- ród jugosłowiań6ki na łup imperialistów. 

Bojaźń krytyki i samokrytyki 
N a wszystkie te - i inne niewymienione 

tu - blędy przywódców KPJ wielokrotnie 
i od dawna zwracał im uwagę Komitet Cen
tralny Wszechświatowej Partii Komunistycz
nej (bolszewików). zwracały im uwagę Komi
tety Centralne polskiej i innych partii robot
niczych, zwracało uwagę Biuro Informacyjne 
9 partii robotniczych i komunistycznych. 

Na próżno . Pycha i zarozumialstwo nie po
zwoliły Tito ( Jego iu':l7 ,om pr zyznać <się szcze
rze, po proletariacku, ·Jo Dop!!lnknych bł~jów , 
naprawić je. Nadworni pochlebcy Tito - lu
dzie przeważnie z obcego klasie robotnicz'ej, 
mieszczańskiego, burżuazyjnego środ1Jwiska -
zapewniają go nadal o jego nieomylności, 
wmawiaja mu, że otwarte przyznanie się do 
popełnionych błędów obniżyłoby rzekomo jego 
autorytet. 

które go 'Zrodziły, gruntowne omowlenie 
środków naprawienia błędu - oto oznaka 
powagi parti i, oto wykonanie przez n i ą 
swych obowiązków, oto - w ychowanie i 
szkolenie klasy, a następnie również mas". 
(Lenin. Przekład polski, tom II, cz. 2, 
str. 261-262). 

I dalej : 
"Wszystkie parł i e rewolucyjne, mówi 

Lenin, które dotychczas ginęły, - ginęły 
dlatego, że wpadały w zarozumiałość l nie 
umiały dos trzec, na czym polega ich siła, 
oraz bały się mówić o swych słabościach. 
A my nie zginiemy, ponieważ n.ie boimy 
się mówić o swych słabych stronach i na
uczymy się przezwyciężać słabość". (Lenin 
tom XXVII, str. 260-261). B rak samokrytycyzmu, bojażń krytyk i, próż 
ność, głupia zarozum\ałość i pyszalkowa

tość, oportunizm (ugodowość wobec burżuazji) 
i nacjonalizm - oto rak, który toczy kierow
nictwo KPJ i prowadzi je do zguby. 

Wielki nauczyciel klasy robotniczej, Lenin, 
uczył, Że partia nie może wykonywać 

swej roli kierownika, jeżeli upaja się swymi 
sukcesami i zaczyna wpadać w zarozumiałość, 
jeśli przestaje dostrzegać błędy i braki w swej 
pracy, je~eli boi się przyznać do swych blę- Można jednak nie wątpić, że jugosłowiań-
dów, skrytykować je, jeśli boi się w porę na- ska kla<sa r1Jbotnicza, jugosłowiańscy ko-
prawić je otwarcie i uczciwie. muniści, którzy mają w <swych dziejach n ie-

"Stosunek partii politycznej, mówi Le,- jedną. piękną, bohaterską kartę,. potraf.ią. przy
nin, do jej blędów jest jednym z najważ- wołac swych. ~yszałkowatych klerowmkow do 
niejszych i najpewniejszych sprawdzianów po.rządku, a. ]esh by to me po~ogło - :"1'ło
powagi partii i rzeczywistego wykonywa- OlC n?we ~le~owOlctwo KPJ, ~tor6 potrafi sto~ 
nia przez ni swoich obowiązków wobec sowa~.v: ZyCIU zasady markSlz.mu -le~mlzmu I 

swej klruJY i wobec mas pracujących. 0-/ zawrocl~ Jugos!a~łlę ze zgubne] drogi na dro
twarte przyznanie się do błędu, wykrycie gę walki o soqahzm. 
jego przyczyn, zanalizowanie warunków, EDWARD UZDAŃSK1 

ka na punkcie kurortów. . 
_ Byle polska wieś zaciszJTla, byle polska Wlej 

spokOjna - odpowiadal, gdy mu zachwa!1ł:? m 
rozkosze pobytu w takich, powiedzmy, P :)ddę
bicach, Kaczym Dole czy Bożej Woli-owszem, 
o wszem, znaczenie swoje ma, ale !lZdrowlska 
ni~ zastąpi ... 

_ No - próbowałem wtrącić - ni~ kaid} 
organizm wymaga od razu uzdrowisk 1. .. • 

_ Każdy - prZErywał gw,11'oWn12 Kwas:
borski - każdy, panie, organizm w}'~rrago swo
jpj stacji klimatycznej. Nie c:h ' )dzi, rzeC7- ~'l' 
sna, o jakieś specjrzlne widoki czyli pcJwze/ 
które wszak i 110a zwyklej w~i aD','q byt !tle 
nGil;17ydsze, ale o wody leczn;r,l,e, o borovf.r,y, 
o szi~m, o sól, o błoto radi ·)oTiaywn2. /?owmJ 
pan? 

W bieżącym roku nie bardzo się I~wasibor
skiemu z wyjazdem na kurację do kurortu skJa 
dało. W czerwcu starał się o przydział d? Cie
chocinka za pośrednictwem Ubezpieczalni -
Z. U. S. mu podanie odrzucił, w lipcu za
łatwiał sobie "Kudowę" przez zakład pracy, w 
którym jest zatrudniony - nie załatwił, w 
sierpniu, parę dni temu, patrzę - Kwasiborski 
wali ul. KilińskJego. 

- Serwus, dzień dobry - powiadam zdzi
wiony. - W Kutnie byłem, życie znam, ale 
wcale nie mogę pojąć, co pan robi o tej porze 
w mie.ście? Pańskim obowiązkiem jest być w 
tej dobie w Krynicy, w Międzyzdrojach, w 
Szklarskiej Porębie, w Solicach, w Szczawni cy ... 

- Zgad'za się - przerwał spokojnie KWf!

siborski. - Tam być powinienem, no, 1 jestem. 
? 

W odpowiedzI Kwasiborski wziqł mnie pod 
ram ię i powiedzial: chodźmyl 

Poszliśmy. Nawet niedaleko. Na skrzyzowłl
nie Al. Kościuszki i Legionów. 

- Tu - rzekł uroczyście Kwasiborski ~ 
masz pan do wyboru, do koloru: Solice, Ciepli
ce, Krynicę, Szczawnic ę· .. 

- Gdzie? 
Kwasiborski wskazał palcem na "grzyb" 

Pańątwowych (Jzdrowisk Polskich. 
- W tym kioslw? - spytałem. 

- Naturalnie - potwierdził Kwaslborskl. 
- Po cholerę wystawać z podaniami w OKZZ, 
potem dwa tygodn ie czekać w kolejce przed 
"Orbisem", kiedy tu, panie, bez żadnego rząd
ka tudzież trudności można dosiać czy lo "Kry 
niczankę" czy to "Zubera" czy leż " Sni adec
kiego" ... Dokupu jesz pOI! do tego trochę szła
mu, pudełko soli do nóg "Jana" i masz pan 
stację klimatyczną w mieszkaniu. Za psi e, po 
prostu, pieniądze .. , 

- Znaczy się, jes t pan gorącym zwolćmn!. 
kiem tegorocz nej inowacji /lU. P."~ 

- Mo się ro zumieć - odparł z przekóma
niem Kwasiborski. - Co centrala to nie od
dział. Znudzi mi się kuracja w Kryn icy, wiry 
miga zm ieniam ją na Solice, obrzydną So/ice
przechodzę na Kudowę i tak, panie w ciągu . 
jednego se ZOnI! wszystkie polskie uzdrOWIska 
w jednym kiosku oblecę. 

- Hm, hm, - mruknqlem - oblecieć to 
pan obleci, ale bez tego uroku, jaki daje llzdro 
wiskowy deptak ... 

- Deptak - zdziwił sIę KwasiborskI -- a 
Pi otrkowska 10 pies? Nie różni się niczym od 
kuracyjnych miejsc spacerowych. 

E. Tam. 

189 tysiecy 
nowych studentów w ZSRR 

I lDotyl może być g-w-ia z d orem 

Jak oświadczył przedstawiciel radzieckiego 
mInisterstwa wyższego szkolenia, w roku bie
żącym do uczelni radzieckich wstępuje 189 
tysięcy nowych studentów, czyli o 20 tysięcy 
więcej aniżeli w roku ubiegłym. Najwięcej 
podań złożono do uczelni pedagogicznych -
około 25 proc. Fakt ten jest najlepszym do
wodem, że zawód nauczyciela uważany jest 
w Związku Radzieckim za bardzo pociągają
cy w przeciwieństwie do krajów kapitali
stycznych gdzie daje się zauważyć ucieczka 
sił nauczycielskich. 

~ Jak. po"W'stafe film nauko"""y 
Ił' Zgr ardoUJie - atel i er d l a rohóUJ. IHięczakóUJ i zab 

Karol Marczak, szczupły blondyn, średnie
go wzrostu, o. wyrazistej twarzy, szerokim ru
chem ręki zakreśla granice terenu, należącego 
do Wytwórni Filmów Naukowych. Wytwórnia 
:znajduje się nie w Łodzi, gdzie "Film Polski" 
posiada największą bazę produkcyjną, ani nie 
w Warszawie, tylko w ... lyrardowie. 

H istoria p ierwszej w Polsce, żyrardowskiej 
wytwórni Filmów Naukowych, to w znacznym 
,top:piu dzieje walki małżonków Marczaków 
ó popularny film k<sztalcący. Do walki tej Ka
rol i Marta Marczakowie stanęli jeszcze w 
1932 r. po swo im powrocie z Francji, gdzie 
l' r ~ez długi czas studiowali właśnie tajemnice 
M tystyczne i techniczne X Muzy. W kraju 
"branża", składająca si ę z prywatnych przed-
6i ęb io rców, łasych na zyski. przyjęła ich naj' 
ni echętn i ej, a władze obojętnie, a nawet l nie
ufnością . Bo jakże to. Zjawia się para mło
dych ludzi i chce podnosić poziom produkcji 
filmowej. Chce film uczynić ... pomocą niluko
wą. JakIeś zwariowane pomysłył Władze ów
czeSlle nie dbaly prze.deż o podniesienie po
z iomu kulturalnego mas. 

Marczakowie nie dali za wygraną· Choć od
rzucono ich proj ek t zorganizowania Wytwórni 
Filmów Naukowych, choć założenie spółdziel
c%ego przedsiębiorstwa tego ty~u nie udało 
si ę, a "branża" prorokowała lm - zagładę, 
we własnym, skromnym mieszkaniu w Zyrar
dowie na taniutkim aparaciku, za skromne o
Ez.c.zędności rozpoczęli pracę "na własną rękę"· 
Marta Marczakowa opracowała scenariusz 
pierwszego polsk iego filmu naukowego, a K. 
Marczak "polował" na łąkach i po okolicznych 
ld5a~h nil owady, płazy i \'Itaki z. aparalem fil-

mowym w .ręku. Po wielu trudach powstał f.ilm mianował jej kierownikiem. Oto dlaczego wla
krótkometrażowy - "Migawki przyrodnicze", śnie 23-tys i ęczny robotniczy Zyrardów jest sto 
który przyjęto trochę lekceważąco, a za który licą polskiego filmu naukowego, skąd wycho
jednak przyznać musiano Marczakom dzięki dzą na ekran obrazy z "prywatnego" życia 
jego niapospohtym zaletom dyplom honorowy. bakterii, mięczaków, ryb, owadów, roślin. Dwu 
Na przyznaniu dyplomu skończyło się jednak piętrowy gmach wytwórni to małe muzeum bo 
zail'ltere50wanie sanacyjnych władz filmem o- taniczno-zoologiczne. W kilku akwariach pły-

W roku bieżącym po raz pierwszy rozpocz
nie s:ę nauka w 15 nowych wyższych u~zel
niach. Pr~y wielu istniejąCYCh uczelniach 
otwarte zostaną nowe fakultety. 

św:atowym. wają złote i srebrne rybki, w jakichś retor- Nom,'nacj'e na Unl'wersytec,'e Ło'dzk,'m 
Po wojnie - w Polsce Ludowej - sprawa tach ,;dojrzewają" do zdjęć bakterie, w innej 

prod~cji filrbów naukowych stala się prawie znów sali, w szklanej skrzyn.i rośnie pod bacz- Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej 
od ruu jedną z najpoważniejszych trosk na- nym okiem obiektywu korzeń fasoli. Niektó,re Polskiej zostali mianowani: 
szej kinematografii. sale przypominają laboratoria. W pięknym o- Dr. Benedykt Dylewski profe!'jorem 

W dniu wyzwolenia Zyrardowa przez Ar- ogrodzie . w dużych basenach królują żahy - tytularnym Otorhinolaryngologii, Dr. Hen
mię Radziecką, Marczakowie, powiązani pracą nakręca się film z ich życia. Trzeci basen jest ryk Ułaszyn - profesorem zwyczajnym Fi
kon6piracyjną z wielu naszymi towarzyszami, w budowie. Buduje się również wybieg "dla lologii Słowiańskiej. Dr. Jerzy Schnayder 
zostali od razu powołani przez miejscowy ko- ptaków i zwierząt". A okoliczne łąki i lasy to - profesorem nadzwyczajnym Filologii 
mitet PPR do uruchomienia kina. W kilka go- teren "polowanO> K. Marczaka niezwykle żmud Klasycznej, Dr. Ireneusz Michalski _ pro
dzin po oswobodt:eniu lyrardowa k ino działa- nych i uciążliwych. Zw i erzęt~"i owady nie za- fesorem nadzwyczajnym Antropologii, 
ło. Tego samego dnia czołówka filmowa _ Woj- wsze bOWiem chcą "pozowac przed ob Iekty- Dr. Jakub Mowszowicz _ profesorem nad
ska Polskiego dostarczyła krótkometrażówek wem aparatu fllmowego. . zwyczajnym Systematyki i Geografii Ro
polskich i radzieckich. Zyrardów by! pierw- Rezultatem dotychczasowym polowan są ta I ślin 
szym miastem na lewym brzegu Wisły, w któ- kie filmy krótkometrażowe, jak: I) Rak, 2) Ka- . 
rym uruchomiono kino w czasie wyzwalania łużnica, 3) Motyle, 4) Mięczaki, 5) Wrołki, 6) 
kra ju, Lecz Marczak n ie poprzesta. ł na tym. lył Akwarium szkolne, 7) Grabarze, 8) Grajkowie 
myślą uruchomienia Wytwórni Filmów Nauko- pól l łąk. 
wy~h. Zanim jeszcze powsłał "Film Polski", W produkcji znajdują się filmy o grzy
dzięki pomocy naszych towarzy<szy żyrardow- bach, żabach, pantofelku, stonce ziemniacza
skich, doceniających znaczenie filmu jako "in- nej , gniazdach ryb, jeżu i ilustrujące rozwój 
struktora oświatowego", uzyskano budynek po rosliny, a więc :korzeń, pęd liść, kwiat. Ulat
niemiecki przy uJ. Wierzbowej i zaczęto przy- wiaJą one człowiekowi poznanie tajemnic ota
slosowywać go do produkcji filmów. Z chwilą czającej nas przyrody. 
powołania do życia "Filmu Pol6'kiego" placów- Marczakowie mówi ą - dzięki zrozumieniu 
ka żyrardowska mogła rozpocząć pracę. "Film przez robotnikńw istotnego znac-zenia kinema
Polski" uznając ogrom pracy Marczaków i ich tograf.ii nasz rodzinny Zyrardów jest bazą pol
pomocników, przejmując wytwórn i ę, postanO-I sklegO filmu po.oularno·naukowego. 
wił zachować iił w Zyrardowie, a K. Marc1.akr 1(, Mi.J'skJ 

Młodzieżowa komiSja wczasów 
zawiadamia 

Łódzka Komisja Wczasów Młodzie~ 
Zorganizowanej zawiadamia, że posiada 
jeszcze miejsca na 4·ty turnus w czasie od 
14-30 sierpnia b. r. w obozach w Między
zdrojach i Ustroniu Morskim. Reflektanci 
mogą zgłaszać się bezpośrednio w Komi
sji Wczasów Plac 7.w:vcięstwa Nr 13. Zapi
sy przyjmuje sie do dnia 11 b. m. do 2odz. 
15-tpJ 

• 
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Dorobek praćy wydziału plantacji 
f Łódź, największe robotnicze miasto w efektownych pięknych ram zieleni, a licz- Wszyscy łodzianie są bardzo z tego dlln;l
Polsce - poza lasem kominów, posiad,a nym r2ieszo~ ludności praoującej - odpo- ni. Ale... ~epn? istotne z~s~rzeżenie,:. ?le 
~ele zieleni. wiednich warunków zdrowotnych -;- spot- naJeży ~paJac Slę sukcesall~l l. spocząc, .Jak 

Wysiłki Zarządu Miejskiego już od chwi- kały się z pewnym uznaniem na ogolnopol- to h1ÓWlą, n~ laurach ło~izlal1le . dun:ru ~e 
li. wyzwolenia miasta idą konsekwentnie w skiej Wystawie Rolniczo-Ogro?niczej w Po: swe;:::o wydzla!U plal1~?~Ji spodZlew?-.ll'} SIę 
kierunku odbudowy parków, skwerów, zie- znaniu w r. ub. gdzie Wydzlał. Plantaojl po. mm d8J~zeJ. pracy l dalszyc~ wYlllk?w ~ 
leńców, ogrodów dziąłkowych, zadrzewień otrzymał najwyższe odznaczerue: dyplom teJ tak wazne.~ dla llaszego mlasta dZledZl-
ulicznych. uznania i złoty medal. CH'. K. 

Zag.dnienia.m1 budowy wszelkich obiek
tów zieleni publicznej, ich należytej stałej, 
kOILSerwacji - zajn:mje się na tere~ 
mi~sta Wydział Plantacjl Zarządu MThj~ 
sklego. 

W roku 1945 stanął Wydział Plantacji 
wobec g,qrdzo poważnych i trudnych zadań. 
Vf każdym parku czy skwerze znajdo.wały 
liUę szpetne betonowe lub otwarte rowy 
prze?iwlC?-tnicze. Ter~ny planta~yjno bez 
nąlezyteJ konserwacJ~ ~rzedstawlały sobą 
~dok okropny. WYSlUti Wydziału Planta. 
CJl poszły, rzecz prosta, przede wszystkim 
w . kierunku d?prowadzenia najbardziej 
zmszczonych oblekt6w do. "ludzkiego sta~ 
nu". 
Następnie przystąpiono. do rozbudowy I 

ogrodów działkowych, jako jednego z naj- 1 
wB;żniejszych elementów ogrodnictwa miej- : 
j;lkiego. I 

Ze wstydem trzeba przyznać, te na tym 
odcinku byliśmy prawdziwym kopciusz
kiem, posiadaliśmy w r. 1939 zaledwie oko- ) 
la 400 ogródków działkowych. Dzisiaj po- II 

siadamy już około 1300 ogródków, a więc 
postęp jest widoczny. I 
. Z ważniejszych prac, jakie przeprowa-! 
dzil Wydział Plantaoji w akresie powojen- I 
nym należy wymienić: uporządkowanie l 
Placu Dąbrowskiego i założenie tam skwe- i. 

ru, założenie zieleńca przed OKZZ za}oże-' 
nie zieleńca wraz z ogródkiem jo'rdanow. 1 
skim na ulicy Leczniczej, założenie zieleń- i

l ca p~z~d kościoł~m .św. Krzyża. Uporzlldko
wallle l zadrzewleme Starego Rynku i przy I 
ul. Nawamiejskiej. Założenie Ogrodu Bo
tanicznego, raślin leczniczych i technicz- I 
nych. l 

Miasto. nasze zyskało także do użytku pu II 
blicznego kilka parków "pofabrykanckich", 

Przez dosadzenie kilkunastu tysięcy I 

drzew i przez obsadzenie drze».'ami szeregn 
ulic nowych. Lódź pod tym względem znaj 
duje się na jednym z pierwsllych miejsc w 
Polsce. 

Poń[z ch bo w T 
W dniu wczorajszym Powszechny Dom To- I Pończochy te są w dutym wybone, w do~ 

wąrowy przY ul. P:otrkowskiej 98 otrzymał brym g~tunku 1 w wielu kolora~h. Każdy cz~? 
nek ZWIązku Zawodowego będZle mógł kupI C 

tronsport pończoch jedwabnych, które będą dwie pary pończoch. Cena wynos! 240-500 
sprzedawane już od dzisiaj wyłącznie dla' zł zależnie od gatunku. W piervlszym rzę
świata pracy - za okazaniem legitymacji d~ie sprzedawane będą pończochy w cenie 
Związków Zawodowych, 380 zł. (m.) 

Wysiłki Wydziału Plantacji zmierzająoe 
do stworzenia naszemu miastu najbardziej l W swoim czasie poruszaliśmy sprawę sprze wszystkim jak to widać na zamieszczonym 
--------------- daży drobiu na rynku Bałuckim. Sprzedają' obok zdjęciu - odbywa się on wantysanitar-

nych warunkach. Nie przestrzegane są też 
cy nie trzymali się wyznaczonego na ten cel obowiązujące ceny. Wykorzystując okres żniw 

Złodzieje łożysk kulkowych 
skazaAI na dłololetn e więzienie . 

W drugim dniu rozprawy w Wojskowym 
Sądzie PKP przeciw kolejarzom oskarżonym 
() kradzież łożysk kulkowych zabrał głos 
OSkarżyciel publiczny. Prokurator płk Kanel 
~znaczył, że zwalczanie kradzieży ładunków 
transportoWYCh na kolei ma szczególnie do
niosłe znaczenie w okresie odradzania się i 
przebudowy gospodiłrki Państwa. Analizując 
winę poszczególnych oSĘarżonych, podkreślił I 
szczególne napięcie złej woli kierownika po
ciągu - Lisieckiego i maszynisty - B!enia
sza. Nadto wskazał jak wtelką szkodę wY-, 
rządziła kradzież łoż~'sk kulkowych gospodar
ce przemysłu węglowego. Na zakończenie pro 
kurator zaznaczył, że sprawa niniejsza powin-I 
na być przypomnieniem dla slierokich mlłS 
kolejOWYCh, jak wielkie szkody dla spoleczeń I 

stwa wyrządzają kradzieże mien:a przewożo- i 
nego przez kolej, i, że tylko uczciwą l rze-' 
tlłlną pracą możną osiągnąć dobrobyt społe' 
czeństwa 
Sąd pod przewodnictwem mjr. Krzeskiego 

skazał: Bednarka na 5 lat, Rysiewskiego na 
10 lat więzienia z pozbawieniem praw pu· 
blicznych na lat 5, Bieniasza na 8 lat więzłe
n:a z pozbawieniem praw na lat S, Pokorę na 
7 lat i Gajewskiego ze względu na minimalny 
udział w przestępstwie - na 1 rok więzie
nia. 

Bronili adw. Czarnecki, Rusiecki .1 GUń· 
aki. 

Młodzież sposobi się 
do sllUy morskoel " szerelach SP 

miejsca. Obecnie stwierdzić możemy, że drób ny kiedy mniejsza jest podaż nabiału, speku
przeznaczony na sprzedaż przenosi się w klat- lanc! pobierają nadmierne ceny żerując na 
kach a przed klatkami - tabliczka z napi- kieszeni robotn:ka. Nie wątpimy, że szybka 
sem: "handel drobiem". Natomiast sprzedaż interwencja czynników k{)mpeteI\~nych poło
nabiału pozostawia wiele do życzenia. Przede ży kres nieporządkom i nadużyciom. IPW) 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
wysunęła się na czoło Józefa Seweryniak 
(126,7 proc.). Drugie miejsce zajął Marian 
Świtoń (125 proc.". Genowefa Korzeniow
ska osiągnęła 121,6 proc., Helena Kolasa 
11B,8 proc., Józefa Krzyżaniak 114,3 proc., 
a Maria Pyzial( 112,5 proc. Na "szóstkach" 
pierwsze miejsce zajęła Florentyna Wier
szeń (1437 proc.). Stefan Pałczyński uzy
skał 128,8 proc. Władysława Jarosik osią
gnęła 126.4 proc. Na 4 krosnach odznaczy
ły się Cecylia Pawlak (152,4 proc.) i Anna 
Dratwicka (147,5 proc.). W przędzalni wy' 
różniły s:ę Bronisława Świtoniak (166,2 
proc.) i Łucja Krawczyk (158,7 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni 16 stron) uzy
skała Anna Ciesielska 130 pwc., a Henry
ka Pijanowska 130,5 proc. Maria Wałęzka 
(4 strony) osiągnęła 154 proc., Stanisława 
Włodowska i313 proc., Apolon:a Sinocha 
130 proc., a Sta;Usława Nie$trata (3 strony) 
156,8 proc. W tkalni na 6 krosnach wy
sunął się na czoło Bronisław Ciuła (161,5 
proc.). Maria Tomczyk osiągnęła 161 proc., 
Irena Drzewiecka 150 proc. Helena Płach
ta (4 krosna) uzyskała 166,4 proc. 

W PZPR Nr 4 w tkalni (16 krosien auto
matycznych) p:erwsze miejsce zajęłą Eu
genia Filipiak (174,3 proc.). Józef Sobczak 
osiągnął 171,4 proc. Leokadia Małek uzy
skała 168,5 proc. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.l 
wyróżniły się Stanisława Smyczek (147,5 
proc.), Helena Wojciechowska (146,4 proc.) 
i Maria Haf (145,9 proc.). W tkalni (6 kro
Sien) Józefa. Głogowska. osiągnęła 163,1 
proc.! a Wanda Strzelczyk 162,7 proc. Na 
"czwórkach" odznaczyły się Stanisława An 
drzejczak (170,1 proc.) i Maria Rajska 
(168,7 proc.). 

W PZł'B Nr 7 w przędzalni (780 wrzec.) 
OSiągnęła Antonina Dobnyńska 167,' proc., 

a Bronisława B.ąkowska 162,7· proc. W 
tkalni na "czwórkach" UZYSkała Antonina 
Beśka 169,6 proc., a Józefa Talar 168,4 
proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) 
Maria Bugajna uzyskała 179 proc., Maria 
Hojecka 170 proc. W tkalni wyróżniły się 
Daniela Ptak (6 krosien - 175 proc.) i Ha
lina Bawołak (4 krosna - 183 proc.). 

W PZPB Nr 9 w tkalni na "szóstkach" 
wysunęli się na czoło Stanisław Kułik 
(163,8 proc) i Józef Zakrzewski 060,3 
proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła 159 
proc. , Regina Gejszt 157,5 proc., Francisz
ka Kociołek 155,7 proc. W przędzalni od
znaczyła się Janina Kowalska (636 wrzec. 
- 138 proc.). 

W PZPB Nr 14 w przędzalni wyróżniła 
się Katarzyna Wożniak (820 wrzec. - 148 
proc.). W tkalni mt 6 krosnach Francisz
ka Kaczmarek osiągnęła 145,1 proc. 

W PZPB .Nr 16 Odznaczyły się prządki: 

Melania Modrzejewska (852 wrzec. - 156,6 
proc.), Maria Napora (872 'wrzec. - 154,5 
proc) i Zofia Zemsta (960 wrzec. - 154.5 
proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (888 wrzec.) 
Feliksa Sobczak i Franciszka Denys osią
gnęły po 160 5 proc. a Eleonora Wasilew
ska i Krystyna A~brożczyk (666 wrzec.) 
po 165 proc. 

W PZPB w Rpdzle Pab'ianioklej w tkalni 
(10 krosien) uzyskała Janina Stramska 
147,2 proc., a Marta Majer 144,8 proc. Wła. 
dysława Wo.źniak (8 krosien) osiągnęła 
146,6 proo., Ksawera Szymańska 133,8 
proc. Na 6 krosnach wyróżniły się Zofia 
Kubacka (148,2 proc.) i Helena Borówczyń 
ska (146,2 proc.). W przędzalni (3 strony) 
Maria Kmin osiągnęła 171 proc. a Maria 
Kalwińska 162 proc. ' 

Poszczególne powiatowe komendy orga
nizacji "Służba Polsce" na Pomorzu przy
stąpiły do szkolenia młodzieiy w dziedzinie 
słutby morskiej. Dotychczas na terenie 
województwa zorga.nizowano 13 hufców 
przysposobienia marynarki "Służby Pol
sce", obejm)ljąc~ch po 40 junaków. W sta
dium organizacji znajduje się wojewódzki 
ośrodek morski w Bydgoszczy, gdzie na 
kursie teoretycznym w okresie jesiennym 
i zimowym s:t.1{olić. się będzie kandydatów 
na kurs praktyczny. Kurs praktyczny uru· 
chomiony będzie w przyszłym roku nad 
jeziorem Gopło w Kruszwicy. Wyszkoleni . 
~~asilll ~~egi floty' Plprskiaj ~ ••• _________ II1II __________ •• __ - __ _ 
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Zaszczepiona od biurokraCji 
Wydział Ewidencji Ubezpi~lni. Spo 

łeoznej. Przy barierz~, ~dziela~ce.j 
intert>fantów od u.'zędmk6w 1 karto.eki, 
stoi strapiCJll1Y starszy obywatel. 

_ Co się panu stało? zapytuje !l l?rze 
jęciem młoda pracowniczka wydziału 
urzędująca od "Sz" do "W" 

_ Zabrakło mi 8 złatych do wyku
pienia legitymacji - wzdycha obywatel 
_ a do domu mam tak daleko ... 

_ E to żadne zmartwienie - uśmie 
cha się miła panienka - Ja. panu. P?ż:Y
czę. Twarz interesanta Slę rozJasma. 
Starszy pan notuje nazwisko llTzędnicz 
ki: J. Jabłońska. l . 

My rówr.i(~ż notujemy:' ob. J. Jabłofl 
ska "daleko padła od biurolqa~y~~~j 
jabłoni". Młode serce ,,zaszczepIło Ją 
od bakcyla sztyWnego, formalistyC2llle
go uraędowania. 

Kino w kinie 
- Ja mam aż trzy! zaryczał triumfal 

me jakiś zażywny facet zdarłazy z ple
ców koszulę. 

- J a ~ery --- westchnął starszy 
pan, macając się po plecach. 
- Ja tylko dwie! - oblicza z ulgą da
ma podskakująca w 14,tym rzędzie. 

Opis powyższego. "PC!low~nia" ~ .. 
wdzięczamy ob DrygasoWl, ktary stwier 
dza, że jeśli chodzi a niego samego 
to złapał aż p~ęć wypasianyclt ~~. 
kiew na 8eaUSl6 filmowym w e 
"Wlólmiarz". 

P. S. J ak wynika z repertuaru kin, 
"Włókniarz" wyświetla obecnie film pt, 
"Okoliczności łagodzące" Wydaje się jed 
nak, że w sprawie wyżej opisanego stanu 
sanitarnego widowni niema żadnych 
okoliczności łagO<hących. 

Koniec Wieńczy dzieło 
Ktoś kiedyś zacząl budowę domu przy 

rogu ul. Magistraokiej i Nawotki. Zalo 
żono fundamenty, daprowadzono mury 
do wysokości parteru i stop. 

Niejeden z -przechodniów zatrzymuje 
!!ię przed niedokOllcLlaną budowlą i zasta 
nawia się, czemu się nikt W.W. domem 
nie zainteresuje. Czyżby za dużo było 
mieszkań w Łodzi? 

ŁODZIANIN 

Rozbudowa i remonty 
Wydział Odbudowy Zarządu Miejsldego 

przystąpił już do budowy nowoczesnej hali 
sportowej przy ul. Skorupki. Położonę. już 
zostały fundamenty i zabezpieczony został 
teren. 

W najbliższych dniach rozpoczyna się ~ 
dowa II szkoły p<ldstawowej przy ul. Wol
czańskiej 171-173. Szkoła na Karolewie za 
stała już ukończona.. Poza tym remontuje 
si~ gruntownie gmach szkoły przy ul. Gd.ań 
skiej 90. 

Zwiększają $ię kadry 
pracowników filmowych 
w ubiegłą nieckielę w Świetlicy Związku z.. 

wodowego Pracowników Filmowych odbyło 
się po zakończeniu egzaminów wręczenie dy 
plomów xawodowych kinooperatorom Lodzl, 
Wrocławia, Częstochowy, Piotrkowa, Łowicza 
i innych miast. Ogólna lkzba wydanych dy
plomów wynosi 53. 

Dyplomowanie nowych fachowcÓW w prze
myśle filmowym pmyczyni się niewątpldWłie 
w wielkim łitopniu do usprawnienia porządkÓW 
w naszej kinematografii. 

$LLL4Z! 

Co usłyszymy dziś przez radio 
Program na środę 11 sierpnia 1948 roku. 

12.04 Dziennik; 12.25 Pieśni w wyk. S. 
Adamcaew$kiego ~ baryton; 12.45 "Co 
czytać"; 12.55 "Gawęda Hanny"; 13.00 
(L) Kancert rozrywkowy. wyk. H. WHczyń 
ska i W. Dunin-Bl'zeziński - piosenki, zes 
pół jazzowy KIeckiego i Frachowicz:a, oraz 
A. Lustig _ akomp., 13.45 II audycja z 
cyklu: "I o.mpozytor tygodnia - Maurycy 
Ravel" - (płyty); 14.30 (L) Z dzisiejszej 
prasy; 14.35 (L) Fragmenty apery ko
lnic2!nej "Cyrulik Sewilski" Rosaini'ego. 
(płyty); 1 .05 (L) Informator akademicki 
15.10 (L) Itel'ludium z :płyt; 15.20 (L) Pa 
gadanka J. Zakrzewskwj pt. "Spółdziel
czość organizuje wymiany handlowe ze 
wsią'l; 15·30 "Sąd w dżungli - słuchowi
sko dla młodzieży AlekRandra Gajd ckiega 
w reżyserii T. Markowsltiego; 17.20 I({).n~ 
cert roz~kowy; 17.55 Skrzynka PKO; 
18.00 "Mowi Wystawa Ziem Odzyskanych" 
18.05 "Przez lądy i morza"; 18.15 Audycja 
dla wojska; 18.45 "N owe ksiątki" _ feli e 
tOll; 18.50 Koncert chóru dzieci z ~echo
słowacji; 19.30 ,.Emancypantki" 36 odci
nek powieści B. Prusa; 19.45 "Rumunia 
przemawia do Polski"; 20.15 "Ciekawostki 
literackie4

'; 20·20 Audvcja Komitetu Wy
konawczego Obchodu Roku Chopinowskie
go.; 20.30 Audycja Chopinawska w wyk. 
H. Czerny-Stefańskiej; 20.58 Kamunikat 
meteorologiczny; 21.00 Dziennik; 22·00 
Muzyka taneczna (płyty); 22.40 I(omuru
kat z XIV Olimpiady; 23.00 Ostatnie wia~ 
domości; 23.10 Muzyka taneczna; 23.20 
Pro,gram na jutro; 23.30 (Ł) Kancert iy-
~ 23.M .aJ. Za.ko~lli~ ay.~~.ii i 
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ni TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZ1OOHNY 
DLiś o godzinie 19.30 ,,!2;ABUSIA" G. Za

polskiej w reżyserii Dobiesława Damięckie 
go. Dekoracje J. Przerackiej. W roli tytuło 
wej Irena Górska, jcdna z na.i7dolniejszych 
aktorek młodego pokolenia. W innych ro
lach występują: E. Drozdowska, H. Krzywi 
-eka, M. Stróżyńska. Z· Truszkówna, J. Zaru 
bin, J. Dwornicki, Z. Filuś i Z. Kęstowicz. 

OLYMP;AOA '! Ze sporru . 

~O.LYMPrADA -
ią ne zwycięs wo Po a a 

TEA TR KOMEDn MUZYCZNEJ ,.LlITNlA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 
.. CNOTLIWA ZUZA,.~NA", operetka w 
3-ch aktach J. Gilberta. 

Antkiewicz zwycięża Murzyna peruwiańskiego Garcię 

Bilety wcześniej do nabycia: ul. Piotrkow 
f"J, a 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
ll-ej. 

Szymura pomimo zwycięstwa nie zacłtwycił 

Teatr Letni "BAGATELA" Piotrkowslm 9,1 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej najwesel 

sza komedia sezonu pt. "MUSISZ BYC 
MOJĄ." z udziałem i w reżyserii Kazimierza 
Szuberta. 

Kasa czynna cały dzień od godz. lO-ej, 
tel. 272-70. 

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze naby 
wooie biletów. 

Londyn, 118. 
Drug:e spo tkanie naszego piEl!ściarza Ant

kiewicza p rz yniosło nam wczoraj duży suk· 
ces. An tki ewicz spo tkał s i ę w drugiej rundzie 
z grożnym Murzynem peruwi ańskim Garcią i 
po pięknej, stojącej na wysokim poziomie 
walce zwyciężył go na punkty. 

Garda, jak oświadczył po walce Antk ie· 
. wicz, był przeciwnikiem trudnym, dy-sp,)nu j ą' 
cym doskonałymi lewymi prostymi. Pomimo 
tego Murzyn dwukrotnie zapoznawał się z des· 
karni ringu do dwóch. Zwyc i ęstwo Polaka wi
downia przyjęla długo niemilknącymi brawa· 
mi. 

rundę rozpoczyna Polak atakami lewym pro
stym. Hindus dąży do zwarc:a, w którym 
stale przytrzymuje Polaka. Szymura n ie po
trafi utrzymać przeciwnika na dystans a 
poza tym sygnalizuje ciosy i jest zbyt po
wolny. Trafia on jednak więcej. W trzeciej 
rundzie walka jest w dalszym ciągu cha' 
otyczna na niskim poziomie. Szymura 
stara się prowadzić walkę na dystans 
w dalszym ciągu częściej trafia i u
pewnia sobie zdecydowane zwycięstwo na 
punkty. Polak mimo wyraźnej wygranej sto' 
czył b. słabą walkę. Nie mógł sobie poradzić 
z walczącym chaotycznie i nieczysto Hindu' 
sem. Był ponadto zbyt powolny i na tle sła-

TEA TR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
oL Daszyńskiego 34. 

Ostatni tydzień sztuki Maxwell Anderso
na .,JOANNA z LOTARYNGII" z Ireną 
J'iichlerówną w roli tytułowej. ReżysE'ria 
Erwina Axera, kompozvc;q nl<lstyczna Otto 
Axera· Początek o godz. 19.15. 

Trzeci dzień turnieju bokserskiego w Lon
dynie rozpoczęły walki w wadze półciężkiej 
Z Polaków startował Szymura, który spotkał 
się z Hindusem Joah;mem. Wygrał na punkty 
Polak. 

bego przeciwnika forma jego nie zachwyciła. SZYMURA I ANTKIEWICZ - wczorajsI 
W' środę 11 bm. Szymura spotka się z murzy' _________ .Z.wy_.Cl.· ę.Z.cy_. ______ _ 
nem Quitonem z Porto Rico. ' 

Kasa czynna od godz. 12-ej tej. 123-02. 

I,ETm TEATR "OS·A" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. "Rozkoszna dziewczyna". 

Walka Szymury z Joahimem (Indie) stała 
Sensacją trzeciego dnia na ogÓł na Słabym poz;''1mie. Hindus niższy 

od Polaka lecz bardz;ej krępy nie reprezen' raźka mistrza Europy w 
tował wy~okiej klasy. Holendra Quentenmeyera, 

W p:erwszym starciu Szymura jest stale kiem Cia 

turnieju była po
wadze półciężkiej 

z Argentyńczy-

w ataku. Hindus jest w defenzywie, bijąc Dzięki czystce jaka przeprowadzana jest 
jedynie rzadko lewymy sierpowym. Obaj za codziennie wśród sędz:ów, sędziowanie jest 
wodnicy wpadają stale w klincze. Starcie coraz lepsze. Dotychczas wycofano pona1 
kończy s i ę lekką przewagą SzymUJ;'Y. Druga 20· tu arbitrów. 

Szermierze polscy 
walczq dalej 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. 'Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołow~ki. _ Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje : J. Galew
sld. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta· 
wa. - Modne stroje. 

"UŻ 

Pierwsza runda eliminacyjnego turnieju 
szermierczego w szabli w konkurencji dru' 
żynowej rozegrana została w 6'ciu grupach, 
z których po 2 zespoły zak.wali~ikowały się 
do następnej rundy. Drużyna polska walczy
ła w grupie trzeciej razem z Belgią i Turcją. • -'- D ~ Polska zwyciężyła Turcję w stosunku 11:5 i .... .r. • • • wobec porażki Turcji z Belgią w stosunkll 
2:9 obie zwycięskie drużyny Polska i Belgia 

Polska na drugim miejscu za Czechosłowacją zakwalifikowały się do drugiej rundy turnieju. 
Praga. (Ohsł. wł.) - W żlinie rozpoczęły maniu nogi, poważnyM kontuzji doznali Losowanie drugiej rundy turnieju przynio' 

się 7-dniowe zawody motocyklowe, z których Czesi ~radek . i Doleżal, z !,olaków "! szplta- slo następujące zestawienie czterech grup: 
3 rozegrane będą. na t ereme Czechosłowacji lu !ZnajdUją .Slę Gargul i CIeszkowskl, który I grupa: Belgia, Egipt, Węgry. 

. " ' doznał lekkIego wstrząsu mózgu. I l' SA Wł h ił dm zaś na terenIe Pol$kt. W zawodach uczest Po drugim dniu prowadzi Czechosłowa I grupa: Ang 18, U , oc y. MINII 
ADRIA - .. !2;ycie Emila Zoli" . 

niczy rekordowa ilość 209 zawodników. cja O pkt karnych przed Polską 13 p. kar., Ip grupa: Argentyna CzeChOSłowacja, H o 
Drugi dzień międzynarodowego "Ma- Włochami ponad 170 p. kar., Węgrami landia. ' 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 15.30 
BAŁTYK - "Tajemnica nocy wigill jnej" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

ratonu" motocyklowego przyniósł liczne 400 p. kar. Bez punktów karnych jedzie 29 ~V grupa: Polska, Francja, Austria. 
wypadki na trasie i wiele punktów ka'l"- zawodników w tym 2 Polaków: Urbaniak, Z każdej grupy odpada 1 drużyna. Pozo' 

BA.TKA - .. Siódma zasłona" 
godz. 17.30, 20. w niedz. 15. 

nych uczestnikom. Węgier Kralik uległ zła- Jankowski, Brun i Dąbrowski. stałe 8 zespołów wchodzi do półfinału. ~o 
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GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re
montu Program AkJtualnośc! prze,uesiono 
do kina ,.Hel". D~iwo qgi z za c a 

HEL - "Kobieta sama" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

HEL - "Program aktualności krajowych 
Sport amerykańSki na usługach zblalowanych bank;erów'z "Wall-street" 
Podczas mego widzenia się z Ozesławem Ku- mme]-s'Zą prawie popularnośc i ą od bok.su. 

charskim, fundat·orem pięknych nagród na Oczywiście mowa tu je-st tylko o zapaśnict,lrie 
do,roczny. klasyczny wyś-:ig kolarski im. ś.p. zawodowym. 

i zagranicznych Nr 24" 
~ndz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12. 13· 

MUZA - "Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 

. POLONIA - "W pogoni za mężem" 
godz. 16. 18.30.21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOśNIE - "Zaguhione dni" 
godz. 17.30.20. w niedz. 15.30 

ROBOTNIK - "Wakacje" 

Jaskólskiego, który odbędzie się w nadchodzą Pamiętacie zapewne jes'Zcze wszyscy Taluna, 
cą niedzjelę din. 15 bm. na r,rasie Łódź-Piotr- olbrzyma wileńskiego, który wkrótce po Chmie 
ków - Tomaszów - Łódź - długo rozmawia- lewskim wyjechał za namową Cyganiewicza 
Jiśmy na temat spoptowców amery.kańsk;ch do Stanów Zjednoc'lonych l początkowo odno-
polskiego pochadlzenia. sił wiele Sukcesów. 

Okazuie się, że w sporcie amerykańskim Obetnie gwiazda Taluna w Ameryce mocno 
grają oni nieraz p ierwsze skrzypce. Odnosi to przybładła. ale jest on jeszcze wciąż cenionym 

dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15-

ROMA - ,.Kopciuszek" 

się przede wszystkim do zapaśników. przez menagerów. a oSf.atnio wal~zył nawet z 
. samym Camerą, który po niepowodzeniach w 

GWIAZDA TALUNA GAŚNIE I ringu przemósł się na matę. Talun, niestety, 
e"odz. 18. 20, w niecb:. 15.30 

REKORD - .,Młodo~ć Ml'lksyma" 
godz. 18. 20 w niedz. 16. 

Sport zapaśniczy w Ameryce -::ieszy się nie walkę ,pr'Zeg'fał. Walka tych dwóch olbrzymów, 
flllllllll"'II'''''IIIIIIIIII''''''tlllllll'IIIIIIIII'11IU'''''!''''I''''''''''''III'I.I'''''''''''''''''''''I''''I'l'IIII"II"I'II'II'IIII •• IIIIIIIII'I"IIIU'I.n""III"1I11III 

STYLOWY - "Moja miła" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 
śWIT - ,.Kwiat miłości" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

W gronie . ' czołowych lekkoatletek 
TĘ;CZA - "Dragonwyck" 

rozwHać będzie swój talent Łodożyńska 
d 17 19 21 . d 15 W Akademii Wychowania Fi!lycz.nego na 

go z. , , ; w me z. • Bielanach w Warszawie odbędzie się w cżas le 
TATRY (w ogrodzie) - "As wywiadu" od 21 sierpma do 13 września br. kobiecy obóz 

godz. 17, 19, 21 W niedz. 15. treni.ngowo-wyszkoleniowy, k.tóry- będzie m:al 
WIS:f.JA - "Bolero" . l"" I na celu trening przygotowawczy kadry rep re-godz 17 19 21 w Uledz. pocz. o godz. o. I ' łk . h 6- 9 . , " . , . .. zentacy]nei do Igrzysk Ba ans kle (1 l 
WŁÓKNIARZ - "Qkol~cznoscl łagodzące l września). przeszkolenie. przodowniczek lekkie] 

godz. 17, 19, 21, w medz. 15 atle tykI oraz sprawdzen1e i trenowanie nowych 
WOLNOśC - "Tajemnica nocy wis:plijnej" I talentów. 

godz. 15, 17.30 20, w niedz. 12.30 I Treneram1 n~ obozie ~ędą: <?'łssowski i Wa-
ZACHETA - nieczynne z powodu remontu chałowskL Głownym klerown~klem - sekre

tarka PZLA L Matzke. Na oboz powołano na. h ", stępujące zawodnIczki: Nasi kolarze nie mieli po co lec ac Sląsk - Pankówna, Piwowarówn·a, Wieczor-
. ! kówna, Wajsowna E., Hamerlak, Kwoka, Paż-

Kolarski mi~trz świata Reg IIarns (Ang· i dziorówna, WaSIlewska GemboJisówna. Szczę
lia) sprawił swym rodakom bolesny z~wód: dzielówna, Bregulanka, Hejducka, Szwarcówna, 
Złoty medal w sprincie uciekł Anghkowl Pajerowa; 

wiec, Stachowicz, Legutko, Mitan, Wolańska 
Bulżanka, Bulżanka II, Konikówna, Klimowska; 

TOI\lń - Sinoradzka; 
Grudziądz - Gburkówna, Gościniakówna; 
BydgosZC'l - Orsztynowi; 
Wrocław - Babinkówna, Flakowir::z, Michal

ska, Paszkówna, Raczewska, Wilhelmi Stępow
ska, Pogorzelska; 

Lublin - Gutkowska; 
Puławy - Borkowska - Piotrowska; 
Z olu. bialostockiego - W ielgat Helenu. 
Zarządy OZLA upoważnione są do uzupeł-

niania swymi kandydatkami z kadr najmłod
szych - obieCUjących, na miejsce tych, które 
nie będą mogły wzi ąć udziału w obozie. 

sprzed nosa, a zI?rzą.tną.ł mu go. Włoch ?-hella, Łódź - Kucharkówna, !:egówna, Płóci.enni
zwyciężaj ą.c w fmale dwukrotme Anghka w czak, Słomczewska, Peskowna, Moderowna, 
cza~ach 12 sekund na ostatnich 200 metrach.. Wajs-Marcinkiewicz, Łodożyńska, Nowakowa; 

W wyścigu drużynowym ~? finału zakwal~: Radltm - Kusiówr:a; . ' Bawiący na olimpiadzie przedstawiciele Ju 
fikowały się drużyny li'TaneJl, Włoch, Angh~ Warszawa - ChrIstensen, Pokora, S1enkIe-. gosłowiańskiego Zwi(jzku Piłki Nożnej uzgod' 

Sędzia radziecki 
prowadzić będzie mecz 

Polska-Jugosławia 

i Urugwaju, które zaj\)ly miejsca według t eJ wicz, DObrzańska , Rdszko; nili z wiceprezesem PZPN irW;. Przeworskim, 
kołejności. Drużyna Urugwa.iu w półfinale mia Poznań - Cieślikówna, Dobrowolska, Leszne że międzypaństwowe spotkanie piłkarskie Ju-
la wyją.tkowo ·słaby czas 6:~ił,0. minuty (I). róm;a, Kamińska. Czerw i ńska, Kowalska, Py- gosławia Polska, które rozegrane zostanie 

W finale zesp6ł francuskI mlał czas 4:57,8 tlakowna. Adamska, Blałecka; 25 bm Warszawie, prowadz;ć będzie sędzia 
minut.. 1 L d' °dISz!YDk - Blzwikc~ai . I radzie~k~ Do meczu tego JugOSłOWianie wy' Przeglą.daJą.c czasy uzys.mne w on yme G ans - roc owna;. . kł d . 
przez obecną. cbtraklas\1 kolarzy .amat~rów, Kraków _ Gorzkowska, JanIszewska, Boro- StąpIą w swym najsilniejszym s a z:e. 
Ulusimy stwierdzi ć, że torowcy nasI zarowno 
-gek jak i Kupczak nie odcgr!\lib.v żadnej pO- I I. 
ważniejsze i roli na OlimpIadzi e W biegu dru- » S p O T{( naj popu arniejszym pismem 
żynowym również nie zajęlibyśmy punktowa: 
nego miejsca. Najlepszy czas (4:45,5 m.) w teJ sportowym Polski '9".7 
konkurencji miał zespół francll ~ki w półfinale, '" " 
,.,. kt6r.vm wyeliminował zesn61 W. Brytanii. J !. _________________ - ___________ ~--------=-

z ktÓrych każdy ważył ponad 100 kg i liczył 
ponad 2 metry WZIOStu w Ameryce wzbudziła 
duże zainteresowanie. 

CHŁOPAK Z TARNOWA - KRAUZE 
PODTRZYMUJE TRADYCJE 

CYGANIEWICZOW 

W chwili obecnej w za}}aśnictwie ameryocań
skim wybija się Polak, Karol Krauze, który 
przywędrował za ocean li!: Tarnowa. Krauze, jak 
mówi nam KucharSki, "leje w Amery-:.e wszyst 
kich na łeb i szyję". Walczy on obecnie oczy
wiście jako zawodowiec. Obok niego wybija 
s ię rÓwnież młody olbrzym Władysław Kowa
lewski. Kowalewski jest jeszcze wyżSJZY od 
Taluna. ale za to jest bardzo szczupły, til!k, że 
przypomina bardzo pająka. 
Pomysły amerykańskich menagerów ekscen

try=ością biją częs1.o najbardziej wyśrubo
wane rekordy światowe. 

Posłuchajcie I 

ZOSIA BURSKA - KOLEKCJONERKA 
"SKALPOWI' 

W AmeryCe walki wolno - amerykańskie, 
które swą brutalnością biły dotychczas wszy
stkie tego rodzaju publiczne widowiska, prze
stały już pasjonować publiczność amerykań
ską. Zblazowani giełdziamze z "Waal St reet" 
zapragnęli innej rozrywki. 
Dołar w Ameryce rządzi wszystkim. a więc 

i sportem. Menagerzy wpadH więc na nowy 
pomysł i wymyślili amerykańskie walki para
mi. Na macie walczy jednoc;ześnie 4 flapaśn i 
ków, a publiczność - jak mówi śmiej ąc się 
nasz rozmÓwca - musi stać za... dTZwiam:i. 

Ame'rykanie lubują si ę również w walkach 
kobiet (I) W tej "specjalności" niepokonaną 
jest Polka Zosia Burska, której mieszkanie 
z.dobi wiele "skalpów" jej przeciwni'Cllek. 

POLACY DOBRZE GRAJĄ W TENISA 
I KRĘGLE 

Niejednego zapewne z·adziwi, że w Ham
tranek najlepszymi .tenisistami są Pola·cy. Na 
l:i.c1Jnych turniejach i to w obsadzie nie byle 
jakiej odnoszą oni wiele sukcesów, bijąc nie 
raz ClZołowe rakiety USA. 

Do najlepszych zalicza j ą się Kowalewski, 
Hetzek, Borowski i Peszyński. 

Wiele sukcesów odnoszą również Polacy w 
rozpowszechn Ionym bardzo w Ameryce spo·rcie 
kręglarskim. W kolarstwie n.a.Łnmiast O Pola-
kach mało słychać. (b.) 




